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I. WSTĘP. 
1. Znaczenie pomiaru wartości maksymalnej 

wysokiego napięcia.
Przy opisywaniu zjawisk, w których energja 

elektryczna zamienia się na inną postać energji 
(np. ciepło, pracę mechaniczną), posługujemy się 
przeważnie wartością skuteczną napięcia USk, 
gdyż moc jest do Usl proporcjonalna.

Napięcie występowania zjawisk jonizacyjnych 
w gazach pod postacią wyładowań samodzielnych 
(ulot, świetlenia, iskry, wyładowania powierz
chniowe) oraz w pewnych przypadkach przebicia 
materiałów izolacyjnych stałych (przebicie czy
sto elektryczne) zależy od n a j w i ę k s z e j  
s i ł y ,  działającej na składniki materji, obdarzo
ne niezobojętnionym ^ładunkiem elektrycznym. 
Siłą, działającą na ładunki elektryczne, jest na
tężenie pola elektrycznego, zmieniające się pro
porcjonalnie dĉ  napięcia wywołującego pole, 
A więc p r z y  w y ł a d o w a n i a c h  w p o w i e 
t r z u  i e l e k t r y c z n e m  p r z e b i c i u  m a 
t e r  j a ł ó w  i z o l a c y j n y c h  s t a ł y c h  m i a 
r o d a j n ą  j e s t  n a j w i ę k s z a  c h w i l o w a  
w a r t o ś ć  w y s o k i e g o  n a p i ę c i a  Um.

Powietrze jako materjał izolacyjny odgrywa 
olbrzymią rolę w urządzeniach wysokiego napię
cia. W dużej ilości przypadków właśnie rozkład 
natężenia pola elektrycznego w powietrzu decy
duje o wytrzymałości elektrycznej układu izola
cyjnego, złożonego z materjałów stałych lub płyn
nych i powietrza (typem tego rodzaju układów 
są izolatory napowietrzne i wnętrzowe). Pomiary 
wytrzymałości elektrycznej układów izolacyjnych 
odbywaj ą się w l a b o r a t o r  j a c h  p r z e m y 
s ł o w y c h ,  to też tam stosujemy metody mie
rzące U m '). Natomiast w elektrowniach i na lin- 
jach przesyłowych, gdzie interesuje nas wielkość 
energji przesyłanej, względnie wyprodukowanej, 
mierzymy wartość skuteczną napięcia: Usk (głów
nie zapomocą transformatorków miernikowych).

l) P rzy  próbach w ytrzym ałości skrośnej m aterja łów  s ta 
łych (przebicie cieplne) i p łynnych konieczna jest znajom ość 
również Usk. Jed n ak  i w tym  przypadku  pom iar U m w y sta r
cza, o ile znam y spółczynnik am plitudy  krzyw ej wysokiego 
napięcia. W  L aboratorjum  W ysokich N apięć Polit. W arsz 
prow adzone są prace  nad  p rostą  i p rak tyczną m etodą po
m iaru tego spółczynnika.

Napięciem powszechnie używanem doj prób 
jest napięcie okresowo zmienne, o jednakowych 
największych wartościach dodatnich i ujemnych. 
Wytwarzane jest ono przez transformatory. Na 
pierwszy rzut oka mogłoby się wydawać, że wy
starczy raz na zawsze określić przekładnię trans
formatora probierczego. Przekonano się jednak, że 
przekładnia ta zmienia się z wielkością napięcia, 
natężeniem świetleń i z pojemnością załączonych 
objektów. Konieczną jest zatem metoda, któraby 
pozwoliła mierzyć Um w tych warunkach obcią
żenia transformatora jakie istnieją podczas próby.

2. Wymagania, stawiane metodzie pomiaru U,„.

Wymagania te będą różne w zależności od tego, 
w jakich warunkach przeprowadzamy pomiar. 
Przy pomiarze Um w laboratorjach przemysło
wych są one następujące:

. jeśli chodzi o technikę pomiarów:
1) łatwość odczytu Um,
2) łatwość obsługi układu pomiarowego;
jeśli chodzi o zakres stosowania metody:
3) możność pomiaru Um bez względu na 

przebieg napięcia w czasie,
4) możność pomiaru U m w sposób ciągły 

przy powolnem zwiększaniu U m,
5) możność pomiaru napięcia zarówno wzglę

dem ziemi, jak też i w przypadku dowolnego roz
kładu napięć obu biegunów względem ziemi;

jeśli chodzi o dokładność pomiaru Um :
6) uzyskanie wyników obarczonych małemi 

uchybami.
Wszystkie warunki wyżej wymienione są cał

kowicie spełnione (z wyjątkiem częściowo 3) przy 
pomiarze m e t o d ą  p r o s t o w n i k o w ą  z 2 ke-  
n o t r o n a m i  napięcia 
transformatora z jednym 
biegunem uziemionym. Za
sada jej działania polega 
na tem, że wskazania (a) 2̂_ 
mikroamperomierza mag- 
netoelektrycznego w ukła
dzie z rys. 1 są wprost _  
proporcjonalne do Um (a =
konst- C/m)- r  u jRyS**1 w wtV7 , . * L — kondensator, W |5Wjj—

Wskazania przyrządu w entyle (kenotrony), A— 
wskazówkowego (mikro- m ikroam perom ierz.

Wysokie 
~Wi napięcie
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amperomierza) zmieniają się synchroniczinie2) 
z wartością maksymalną wysokiego napięcia (speł
nienie wymagań 1) i 4)), Obsługa przyrządów 
(włączanie, wyłączanie, z a m i a n a  c z ę ś c i  

s k ł a d o w y c h )  jest bardzo łatwa i nie wyma
ga ingerencji specjalisty; nie potrzeba np. regu
lować wielkości prądów żarzenia kenotronów 
(spełnienie wymagania 2)). Uchyby tej metody, 
co należy podkreślić, są mniejsze ,niż innych me
tod.

Warunki 1) i 6) nie są całkowicie spełnidne 
przy pomiarze wysokiego napięcia, gdy żaden 
z biegunów napięcia nie jest uziemiony. Mikroam- 
peromierz nie jest wtedy uziemiony, odczyt jego 
wskazania musi być dokonany z odległości, przez 
co tracimy na łatwości odczytu (stosowanie lunety) 
i na jego dokładności (wskutek paralaksy).

W a r u n e k  3) jest spełniony przez metodę 
prostownikową z pewnem ograniczeniem. Przeko
namy się o tem później.

W każdym razie żadna inna metoda nie speł
nia jednocześnie tylu z wymienionych wyżej wy
magań. Wszystkie cechy dodatnie składają się na 
pierwszorzędne znaczenie praktyczne metody pro
stownikowej. Metoda ta znalazła szerokie zasto
sowanie zagranicą — w Polsce jest niemal niezna
na. Przyczynia się doi tego w znacznej mierze 
brak opracowania jej w języku polskim (zresztą 
i w zagranicznej literaturze źródła do jej pozna
nia są bardzo skąpe). Autor niniejszego artykułu 
postawił sobie za zadanie zapoznanie szerszego 
ogółu z metodą prostownikową głównie z punktu 
widzenia praktycznego. Wnioski natury praktycz
nej, zawarte w poniższych rozważaniach, są oparte 
niemal wyłącznie na badaniach doświadczalnych 
autora, przeprowadzonych w Laborator j urn W y
sokich Napięć Po lit. Warsz. Należy zaznaczyć, że 
narazie zajmować się będziemy tylko omówieniem 
sposobu działania i źródeł uchybów metody. Okre
śleniu wielkości uchybów poświęcona będzie od
dzielna publikacja.

3. Rys historyczny metody prostownikowej.
Twórcami metody byli C h u b b  i F o r -  

t e s c u e  [1] 3) w r. 1913. Stosowali oni zamiast 
układu kenotronów komutator wirujący z równo
legle połączonym mikroamperomierzem.

Układ z komutatorem okazał się mało prak
tycznym do pomiarów w laboratorj ach przemy
słowych, wobec czego W h i t e h e|a d i  G o  r- 
t o n  [2] zastąpili komutator układem dwóch 
prostowników rtęciowych (rys. 1). W ten sposób 
oowstała metoda prostownikowa z dwoma wenty
lami. W r. 1916 C h u b b  [3] zastąpił prostowniki 
rtęciowe lampami kaitodowemi. Zasługą firmy
E. H a e f e l y  (Hess i Welter) jest zastosowanie 
żarzenia kenotronów prądem zmiennym i wpro
wadzenie baterji akumulatorów, mającej na celu 
usunięcie prądu w obwodzie, utworzonym przez 
oba kenotrony.

Pierwszem gruntownem opracowaniem części 
zjawisk w układzie z 2 kenotronami jest praca
H. K ó n i g a  [8]. W pracy tej H. K ó n i g

P rzy  regulacji napięcia dostatecznie pow olnej, aby 
nie w ystępow ały w ahania wskazówki.

:i) L iczbam i w naw iasie □  oznaczono kolejne num ery 
prac, podanych w L ite ra tu rze  na  końcu pracy. '

starał się rozszerzyć zakres stosowania metody na 
krzywe napięcia, mające więcej, niż dwa extrema 
w ciągu okresu. Oprócz tego H. K ó n i g  podał 
metodę eliminacji uchybów. Nakoniec autor ni
niejszego artykułu poddał analizie metodę H. K ó 
n i g a  c z ę ś c i o w e j  e l i m i n a c j i  u c h y 
b ó w  i opracował mającą ogólne znaczenie meto
dę o k r e ś l a n i a  u c h y b u  g r a n i c z n e g o  
metody prostownikowej [11], Ponadto przez za
stosowanie lamp katodowych ciemnożarzących się 
(B 409 Philipsa) udało się uniknąć stosowania, przy 
żarzeniu prądem stałym, baterji dodatkowej, 
wprowadzonej przez firmę E. H a e f e l y .

II. UKŁAD IDEALNY. 

1. Opis układu idealnego.
M r -------------

Rys. 2.

Oznaczenia (rys. 2):
M, N — bieguny źródła mierzonego napięcia,

C — kondensator o pojemności C,
WjjWa— idealne wentyle elektryczne, z których 

każdy przepuszcza prąd tylko w kierunku, 
oznaczonym na schemacie strzałką, i które 
nie posiadają oporności,

A — amperomierz (mikroamperomierz) magne- 
toelektryczny, dający wskazania, propor
cjonalne do średniej wartości prądu 7, 

ic, iwi, iw-i— wartości chwilowe natężenia prądu, 
u — wartość chwilowa napięcia mierzonego 

(między biegunami M N), 
uc — wartość chwilowa różnicy napięć między 

górną i dolną okładziną kondensatora C, 
t — czas,

T — okres krzywej u =  f (/).
Układ wentyli Wi, W-1 (rys. 2) przedstawia 

zwarcie między punktami M i N dla każdego kie
runku prądu. Wynika stąd, że u =  uc, a więc 
prąd, płynący przez kondensator 

n duc „ du
'•= c  d C = C S t

(ic — w amperach, C — w faradach, u, uc — w 
woltach, t — w sekundach).

Dla uproszczenia rozumowań przyjmiemy, że 
potencjał punktu N jest równy 0. Dla układu 
idealnego potencjał punktu K będzie więc też rów
ny 0. Prąd, płynący przez wentyl W., jest prądem 
ładowania kondensatora C do potencjału ujemne
go, gdyż powoduje zwiększenie się ilości elektro
nów na górnej okładzinie. Prąd, płynący przez 
wentyl W 1( ładuje kondensator C do potencjału do
datniego względem bieguna N. Gdy u maleje,

prąd płynie przez wentyl W 2, —rr  jest wtedy u-ał
jemne, ic <  0. A więc kierunek prądu, płynące
go przez W,, musimy przyjąć za ujemny.
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2. Pomiar Um przy pomocy układu idealnego. Ostatecznie

Załóżmy, że mierzone napięcie a =  f (/):
a) iest okresowo zmienne,
b) posiada największe wartości dodatnie i u- 

jemne jednakowe,
c) w ciągu 1 okresu posiada tylko 2 extrema 4)

=  o j . Poza temi ograniczeniami przebieg

u =  f (/) może być dowolny (zatem może to być 
niesinusoida). Powyższym ograniczeniom odpo
wiada (między innemi) krzywa u =  f (/), przed
stawiona na rys. 3.

Rys. 3.

Nr 1 PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNY

1 — 2 fCUm, 
1

2 f C — konst. /,

Krzywą natężenia prądu vc =  f (/) [rys. 4] 
możemy otrzymać z krzywej u =  f (/), mnożąc dla 
danego t tangens kąta (utworzonego przez styczną 
do krzywej u = i  [t) z osią /) przez pojemność C.

Przez amperomierz (rys. 2 1 4 )  płynie tylko 
prąd dodatni iwx. Wartość średnia tego prądu:

T

1 = y !  iwi d ł

Najwygodniej założyć, że ł =  0, gdy iwl — 0 i za
czyna wzrastać (chwila U, rys. 3).

Ponieważ

iW\ = C ~ ,  g d y ^ > 0 ;  iwl =  0, g d y ^  < 0,dt
więc 

/  = r j•s <

=  y,C U

f Cf *  + T f ^ Y f■> J  2 J
T

\  I \h r

C d u  =

=  - ~ C u  = C t \ + U m- ( - U m) | ,  
1 ! I'.

przyczem Um oznacza wartość maksymalną napię
cia, zaś f częstotliwość.

') t. zn. minima lub maxima.

przyczem
konst. =t= f { U ^ ) .

Wzór ostatni pozwala na określenie Um, gdy 
znane są C, /, oraz gdy odczytano wskazanie I 
mikroamperomierza, Innemi słowy, wskazania 
mikroamperomierza są proporcjonalne do w a r 
t o ś c i  m a k s y m a l n e j  n a p i ę c i a 5).

Wynik powyższy można otrzymać inną drogą, 
jeśli się zważy, że krzywa u =  f (/) przedstawia 
jednocześnie w innej skali ładunek q c na konden
satorze C w funkcji czasu (qc =  Cuc). Ładunek, 
jaki przepływa w ciągu jednego okresu przez am
peromierz, jest proporcjonalny do różnicy ładun
ków na kondensatorze C dla chwil 11 i b, czyli do 
odcinka zakończonego strzałkami na rys. 3, rów
nego 2CUm. Stąd, tak samo, jak poprzednio

2CU
1 =  -  j;—  =  2 f C Um

3. Przebieg krzywych napięcia u =  f (t), których 
Um nie możemy mierzyć przy pomocy układu pro

stownikowego.

Krzywa u — f (/) z rys. 3 odpowiadała, sto
sownie do założenia, trzem warunkom: a), b), c). 
Udowodnimy teraz, że nie można mierzyć metodą 
prostownikową Um krzywych niespełniających cho
ciaż jednego z przytoczonych wyżej warunków.

a) Napięcie nie jest okresowo zmienne 
A )  Napięcie stałe.

Po przyłożeniu takiego napięcia U  między 
punkty M i N (rys. 2) kondensator C naładuje się 
do napięcia U =  const. Z chwilą naładowania się 
kondensatora C prąd przez układ wentyli płynąć 
nie będzie, gdyż

• - r d U - n  n - C  d t - 0

B) Napięcie tętniące.
Napięcie tętniące posiada wartość średnią U 

nierówną 0. Możemy je zastąpić napięciem sta
łem U i  zmieninem. Napięcie U po naładowaniu 
kondensatora C nie będzie powodowało prądu 
przez układ wentyli, prąd będzie natomiast wy
wołany przez napięcie zmienne. Wskazanie mikro
amperomierza będzie proporcjonalne do Um skła
dowej zmiennej napięcia, o ile spełnia ona warun
ki b) i c) (II, 2).

b) Napięcie jest okresowo zmienne, ale najwięk
sza wartość dodatnia napięcia nie jest równa 

ujemnej.
TL rys. 3 widzieliśmy, że wskazanie mikro

amperomierza jest proporcjonalne do odcinka za
kończonego strzałkami, określonego przez krzywą 
u =  f (f). Odcinek ten równa się Um+ — Um—, jeśli 
Um-\- i Um_  oznaczają największe wartości napięcia

5) Do tego samego w zoru dojdziem y, gdy am plituda 
napięcia rośnie b. wolno. W skazanie m ikroam perom ierza bę
dzie się w tedy zm ieniało, jak  Um.
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dodatnie i ujemne. Wskazanie mikroamperomierza 
będzie więc proporcjonalne do

0,5 ( Um+ ! -j- Urn - | )  .

Wielkość ta przy próbach napięciowych nie 
jest miarodajna, dlatego pomiar taki dla labora- 
torjów przemysłowych jest bezwartościowy.

c) Krzywa u =  f (/) jest  okresowo zmienna, 
ale posiada więcej, niż 2 extrema w ciągu 1 okresu.

Rozpatrzmy tutaj krzywą z rys. 5, posiada

jącą 6 extremow =  oj w ciągu okresu.

w, 4

Rys. 5.

W czasie od t0 do /5, t. j. w ciągu 1 okresu 
przez amperomierz popłynie ładunek: 6)

q — Cu' - \ - C 2 U m- \ - C  u"
Wskazanie mikroamperomierza wynosi teraz

i  =  ±  =  2 t c [ u m-[-v- ę ^

Stąd wniosek, że w tym przypadku prtzy po
mocy układu prostownikowego nie możemy zmie

rzyć Um, natomiast wielkość Um- \ - U U , którą

możemy zmierzyć, jest bez znaczenia praktycz
nego.

4, Układ idealny z 1 wentylem.

Na pierwszy rzut oka mogłoby się wydawać, 
że w układzie prostownikowym wystarczy tylko 

1 wentyl, np. Wj (rys, 6). Przez wentyl W! 
iM może płynąć tylko prąd ładowania kon- 

- I— densatora C do napięcia dodatniego wzglę- 
■ i — dem punktu N. Jeśli prąd taki popłynie, 

to naładuje kondensator C najwyżej do 
Ą-VJ\ naPięcia Um, poczem kondensator ten nie 
/-K będzie mógł się rozładować. Stąd wniosek, 
Y  że przez amperomierz, poza okresem łado- 

|n wania kondensatora C, prąd płynąć nie bę- 
-==" dzie. Wskazanie mikroamperomierza bę- 

Rys 6. dzie zawsze równe 0.

5. Wnioski.
Rozważania powyższego rozdziału prowadzą 

do wniosku, że układ prostownikowy z 2 wentyla
mi mierzy [/„. tylko takich krzywych napięcia, któ
re odpowiadają warunkom a, b, c (II, 2). Napię
cie, stosowane w laboratorjach przemysłowych, od

6) P rzez am perom ierz p łyn ie  p rąd , gdy u rośnie.

powiada niemal zawsze tym warunkom. W przy
padkach wątpliwych należy jednak zdjąć oscylo- 
gram krzywej wysokiego napięcia. Okoliczność ta 
stanowi ujemną stronę metody prostownikowej.

III. UKŁAD PRAKTYCZNY.

1. Kondensator wysokiego napięcia.

Od tego kondensatora wymagamy: a) aby 
przedstawiał sobą tylko pojemność, b) aby pojem
ność ta była niezmienna, c) aby pojemność ta była 
znana.

a) Kondensator powinien posiadać tylko pojemność.
Kondensatory wysokiego napięcia posiadają 

często oprócz pojemności i przewodność rzeczy
wistą. Przewodność ta może polegać ot) na prze
wodności skrośnej lub powierzchniowej dielek
tryka, p) na przewodności izolacji podstawy, w 
której są obsadzone okładziny kondensatora. Prze
wodność skrośną i powierzchniową prawidłowo 
wykonanej podstawy możemy zawsze pominąć 
ze względu na dużą grubość izolacji. Natomiast 
aby uniknąć przewodności dielektryka, znajdują
cego się między okładzinami kondensatora, stosu
jemy najczęściej kondensatory powietrzne. Oczy
wiście napięcie krytyczne kondensatora powietrz
nego musi być większe od napięcia mierzonego 
(stosunek tych napięć w pracach moich przyjmo
wałem — ok. 1,5); nie mogą więc występować pod 
wpływem napięcia mierzonego jakiekolwiek wyła
dowania (świetlenia, iskry) w powietrzu izolują- 
cem okładziny. Wyładowania takie (nawet nie
zupełne) powodują przepływ elektryczności z jed
nej okładziny na drugą, co jest równoważne z ist
nieniem przewodności skrośnej.

Kondensatory z dielektrykiem stałym lub 
płynnym posiadają naogół większą przewodność, 
niż kondensatory z powietrzem. Dlatego w d a l 
s z y m  c i ą g u  b ę d z i e m y  s i ę  z a j m o w a l i  
t y l k o  k o n d e n s a t o r a m i  p o w i e t r z 
n e  m i.

b) Pojemność kondensatora powinna być 
niezmienna.

Aby pojemność kondensatora powietrznego 
była niezmienna, musimy: «) niedoipuścić do sil
niejszych sprzężeń pojemnościowych okładzin z 
elektrodami dodatkowemi, [5) oddalić miejsca, 
w których powietrze ulega jonizacji samodzielnej.

Elektrodami dodatkowemi nazywamy wszyst
kie objekty przewodzące, będące lub nie będące 
pod wysokim napięciem, jak również objekty nie- 
przewodzące, znajdujące się w polu elektrycznem. 
Gdy taką elektrodę zbliżymy do kondensatora, 
wywołuje ona zmianę rozkładu pola elektryczne
go i, co za tem idzie, zmianę pojemności. Zjawisko 
to może powodować błędy pomiarów, zwłaszcza 
gdy elektroda dodatkowa zmienia swe położenie. 
Sprzężenia takie mogą powstać np. między okła
dziną kondensatora, a przewodami wysokiego na
pięcia, podłogą uziemioną, ścianami, rdzeniem 
i zwoiami transformatora probierczego, osłoną ke- 
notronów, objektem badanym i t. p.

Aby uchronić się od sprzężeń szkodliwych, 
stosujemy: 1) elektrody dzielone, 2) osłonę do
prowadzenia i układu kenotronów.
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1) Elektrody dzielone.

Na sprzężenia pojemnościowe z elektrodami 
dodatkowemi najbardziej narażone są te części 
elektrod kondensatora, których powierzchnie zwró
cone są ku elektrodom dodatkowym. Aby uniknąć 
sprzężeń, wykonywamy jedną z elektrod dzieloną; 
w ten sposób pole elektryczne, a więc i pojem
ność, dzieli się na 2 części: narażoną na sprzęże
nia i nienarażoną (mało narażoną). Część pojem
ności narażoną na sprzężenia włączamy wprost 
między bieguny wysokiego napięcia; powoduje to, 
że prąd ładowania tej części pojemności omija 
układ kenotronów. Uskutecznić to można tylko 
wtedy, gdy dzieloną jest elektroda, połączona 
z układem kenotronów.

Najczęściej stosujemy kondensatory powie
trzne kulowe, walcowe i płytowe. Rys. 7, 8, 9, 9-a 
podają przekroje elektrod, stosowanych i za 
projektowanych przez autora '). 

a

<mo
S ! Ar -

8i II All
B________

U—
R ys 8

c
Rys. 9

Część A elektrody (rys. 7, 8, 9) jest połączo
na z układem kenotronów, część B — z tym bie
gunem napięcia mierzonego, do którego układ ke
notronów jest dołączony. Z rys. widać, że część 
B jest bardziej nara
żona na sprzężenia 
z elektrodami dodat
kowemi, niż część A .
Części B usunąć 
nie możemy, gdyż 
wywołałoby to zmia
nę rozkładu pola e- 
lektrycznego, przy- 

czem mogłoby znacz
nie zmaleć napięcie 
krytyczne kondensa
tora, lub też pojem
ność części A  straci
łaby swą niezależ
ność od sprzężeń po- 
j emnościowych. W 
tem znaczeniu część 

B stanowi osłonę czę
ści A, nie pozwalając 
na sprzężenia pojem
nościowe części A z 
elektrodami dodatko
wemi.

Rys. 9-a.
Profil kraw ędzi e lek trody  p ły to 
wej, obliczony w edług R o g o w 
s k i e g o  [14] M iędzy e lek tro 
dami z takim profilem  natężenie 
pola jest sta łe  naprzeciw  części 
A, jeśli a<^9 cm. W ym iary w mm.

?) D la p rzyk ładu  poda ję  w ym iary tych elektrod.
K ondensator kulow y: D =  250 mm, średnica części A 

200 mm, pojem ność d la  a =  75 mm, C =  3,53 (AfiF, dla 
a 130 mm, C =  2,50 H-fJ-F; najw iększe napięcie, m ierzone 
dla a — 75 mm, 130 kV m, d la  a =  130 mm — 200 kV „,.

K ondensator walcowy: średnica walca w ewnętrznego 
75 mm, w alca zew nętrznego 150 mm, długość w alca w e
w nętrznego 670 mm, zew nętrznego 300 mm, długość czę
ści A 150 mm; pojem ność 12,03 y-JJ-F, najw iększe napięcie 
m ierzone 55 k V m.

K ondensator płytow y: D — 670 mm, b 220 mm, 
średn ica  części pom iarow ej A =  300 mm, pojem ność C dla 
a =  90 mm C = 6 ,9 5 |i[aF , dla a — 110 mm C =  5.68 jajj-F; 
najw iększe napięcie m ierzone 160 kV m d la a 90 mm, 
190 k V m d la a 110 mm.

K ondensator p ły tow y jest dostosow any do zakresu  
skali m ikroam perom ierza firmy H a r t m a n n  i B r a u n  
(1" =  0,88 (J.A: 150" 132 JJ.A); do podanych wyżej kon
densatorów  walcowego i kulowego należy zastosow ać mi- 
kroam perom ierz firmy S i e m e n s  (1° =  0,42 (i A; 150" =  
=  63 A).

N ależy zaznaczyć, że uk ład  z e lek trodą  dzieloną ma 
m niejsze napięcie krytyczne, niż z niedzieloną (z w y ją t
kiem kulowego).

Napięcie części B różni się w układzie złożo
nym. z nieidealnych elementów od napięcia części 
A o różnicę napięć na układzie kenotronów, czyli 
najwyżej do ok. 2 V (przy stosowaniu lamp B 409). 
Jasnem jest, że w stosunku do napięcia wysokiego 
(mierzonego) wielko ć tę możemy zawsze pomi- 
rninąć.

O dobrem zaprojektowaniu podziału elektro
dy w każdym szczególnym przypadku decydować 
może tylko próba, polegająca na zbliżaniu elekt
rod. dodatkowych różnego kształtu i napięcia. Jeśli 
przestrzeń, w której obecność elektrod dodatko
wych zmienia w sposób dostrzegalny pojemność 
kondensatora (wskazania mikroamperomierza przy 
stałej amplitudzie mierzonego napięcia), możemy 
zachować stale wolną od jakichkolwiek przedmio
tów — projekt elektrody należy uważać za dobry.

Zwrócić jes'zcze należy uwagę na izolację w 
miejscu podziału elektrody kondensatora. Należy 
użyć możliwie najmniej materjału izolacyjnego 
stałego, a starać się, aby izolatorem było głównie 
powietrze, (np. przez stosowanie tylko ramion 
z materjału stałego). Zmniejszamy przez to prze
wodność powierzchniową i unikamy zmiany po
jemności skutkiem ładunków na powierzchni ma
terjału sta łego8). (Dok. nast.)

8) O szkodliw ości takich ładunków  patrz : S. F r a n e k ,  
M essentladungsstrecken, 1931, str. 51.
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STACJE TRANSFORMATOROWE I SIECI ELEKTRYCZNE 
SP. AKC. ZJEDNOCZENIE ELEKTROWNI OKRĘGU 

RADOMSKO - KIELECKIEGO.
O dczyt, w ygłoszony 14.VI. 1932 r. w O ddziale W arszaw skim  SEP.

Inż. L. Jung.

I. W s t ę p .

Spółka Akcyjna Zjednoczenie Elektrowni 
Okręgu Radomsko-Kieleckiego, w skrócie ,,Zeork“, 
jest przedsiębiorstwem krajowem, opartem wyłącz
nie na kapitałach krajowych. Z e o r k  zrealizo
wał po raz pierwszy w Polsce, w szerszym zakre
sie, połączenie do pracy równoległej kilku elek
trowni i wyzyskał to połączenie w celu zelektryfi
kowania dużego, jak na nasze stosunki, obszaru

Nieco wcześniej od Z e o r k u powstało zrze
szenie elektrowni kopalnianych pod firmą ,,Zel- 
kop“, jednak, o ile mi wiadomo, dopiero niedawno 
Towarzystwo to przystąpiło do realizacji swoich 
projektów, gdy tymczasem Z e o r k  przed 4-ma 
laty rozpoczął urzeczywistnienie swych zamierzeń, 
a już od przeszło 2 lat swoje urządzenia ekploa- 
tuje.

W poniższym opisie nie będę się trzymał je
dynie storny technicznej stacji transformatorowych 
i linji elektrycznych, ale uwzględnię również dość 
obszernie stronę gospodarczą budowy tych urzą
dzeń, gdyż, jak to wykazały ostatnie lata świato
wego kryzysu ekonomicznego, bardziej odpornemi 
na zmienność konjunktury gospodarczej są te 
przedsiębiorstwa, które nie dały się unieść dąże
niom do doskonałości technicznej, wymagającej 
dużych nakładów kapitału i nie znajdującej póź
niej gospodarczego uzasadnienia w zmienionej kon
iunkturze ekonomicznej.

Z e o r k  powstał w lipcu 1928 roku. Założycie
lami spółki są: Państwowa Wytwórnia Prochu w 
Zagożdżonie, Państwowa Wytwórnia Amunicji w 
Skarżysku i Towarzystwo Starachowickich Zakła
dów Górniczych Sp. Akc. w Starachowicach. Ka
pitał akcyjny wynosi zł. 5 100 000.

Celem powstania Z e o r k u było połączenie 
linjami wysokiego napięcia dla pracy równoległej 
trzech elektrowni, dostarczających energji elek
trycznej zakładom przemysłowym wyżej wymie
nionych udziałowców Z e o r k u oraz zelektryfiko
wanie dużej połaci kraju, znajdującej się w t. zw. 
Centralnym Okręgu Przemysłowym, t. j. okręgu 
Radomsko-Kielecko-Lubelskim.

Połączenie powyższych elektrowni dało nastę
pujące główniejsze korzyści:

1) zmniejszenie koniecznych rezerw maszyno
wych w elektrowniach;

2) zmniejszenie maksymalnego obciążenia sy
stemu dzięki różnemu charakterowi pracy połą
czonych zakładów przemysłowych;

3) możność wykorzystania mocy jednych elek
trowni, rozbudowanych nadmiernie w stosunku do 
zasilanych przez nie zakładów przemysłowych, w 
celu przeniesienia nadmiaru tej mocy do innych 
elektrowni, odczuwających brak mocy, jak rów
nież w celu wykorzystania tego nadmiaru, jak to

już wspomniałem, do elektryfikacji innych objek- 
tów przemysłowych i światłowych;

4) uzyskanie większej sprawności gospodarki 
energetycznej systemu przez prowadzenie ruchu 
elektrowni o nowszych i większych maszynach przez 
dłuższy czas i uruchamianie maszyn nieekonomicz
nych do pokrywania jedynie szczytów obciążeń
i wreszcie

5) uzyskanie możności kompletnego wykorzy
stania gazów wielkopiecowych jednego z połączo
nych zakładów przemysłowych do opalania kot
łów elektrowni tego zakładu, pokrywającej pod
stawowe obciążenie.

O bliższych rezultatach i korzyściach tej współ
pracy, iak i o technicznych urządzeniach w sa
mych elektrowniach, umożliwiających tę współpra
cę, wspominać nie będę, gdyż temat ten będzie 
prawdopodobnie szczegółowo omówiony taa spe
cjalnym odczycie lub w artykule prasy technicznej.

Uprawnienia rządowe Z e o r k u rozciąga się 
na obszar 244 gmin. położonych w 15 powiatach 
województw kielećkiego, lubelskiego i warszawskie
go (patrz mapę). Obszar uprawnienia wynosi około 
15 000 km2 o zaludnieniu około 1 600 000 miesz
kańców. Gęstość zaludnienia wynosi zatem około 
105 mieszkańców/km2.

Na terenie Unrawnienia znajduje się 47 miast 
i miasteczek o zaludnieniu powyżej 3000 mieszkań
ców, które nie rnaią koncesji na wytwarzanie i roz
dział energji i które Z e o r k  bądź już dołączył do 
swych sieci, bądź też ma dołączyć w przyszłości. 
Największe z tych miast liczy około 20 000 miesz
kańców. Łączne zaludnienie tych miejscowości wy
nosi około 255 000 mieszkańców, czyli średnie za
ludnienie miasteczka jest 5 500 mieszkańców.

Gdyby wszystkie miasteczka powyżej 3000 
mieszkańców, t. j. te, które Z e o r k  według Upraw
nienia winien zelektryfikować, rozmieścić równo
miernie na całym terenie Uprawnienia, to okaza
łoby sie, że średnia odległość jednego miasteczka 
od drugiego wynosi około 18 km.

W obrębie terenu Z e o r k  u znajdują się dwa 
większe miasta, a mianowicie Radom i Kielce, jed
nak miasta te są zasilane z własnych elektrowni 
i narazie z Z e o r k i e m  nie współpracują, mówię 
,narazie‘‘, gdyż przyszłość, zdaniem mojem, wyka

że dobitnie, że celowem będzie tak pod względem  
technicznvm, jak i gospodarczym, przvłączenie do 
sieci Z e o r k u  dla wzajemnej współpracy elek
trowni tych miast, a nawet elektrowni, leżących 
poza terenem Uprawnienia Z e o r k u ,  jak naprzy- 
kład elektrowni, w Lublinie.

Charakteryzując miasta z punktu widzenia 
zapotrzebowania energji do celów oświetlenia do
mowego, grzejników i oświetlenia publicznego, na
leży stwierdzić, że teren Uprawnienia Z e o r k u
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pod tym względem jest dość ubogi, miasteczka są 
bowiem małe i biedne, a ludność nie jest przyzwy
czajona do większych potrzeb kulturalnych, a tem 
samem nie docenia w całej pełni dobrodziejstw, 
związanych z używaniem elektryczności.

Zjednoczenie Elektrou/ni Okręgu 
Radomsko-Kieleckiego ty fik 

„ZEORK"

Aby można było zorjentować się, ile czasu 
ogólnie trwał okres przygotowawczy do budowy 
linji głównej i głównych stacji transformatorowych 
Z e o r k u w porównaniu do okresu samej budowy 
tych objektów oraz główniejszych odgałęzień, po-

io kim

Granice uprawnienia rządowego.
Linje elektryczne 33 kV istniejące.

--------Linje elektryczne 5 3 kVprojektowane.

Linje elektryczne 6 k\J istniejące. 

Linje elektryczne 6 kV projektowane 

O Podstacje 55 kV.

° Podstacje 6  kV.

O ile chodzi o charakterystykę terenu Upraw
nienia pod względem przemysłowym, to należy tu 
zaznaczyć, że, ogólnie biorąc, na terenie Z e o r k u  
znajduje się przemysł wielki i mały, brak nato
miast w większej ilości zakładów przemysłowych
0 mocach średnich. Przemysł wielki reprezentują 
państwowe zakłady przemysłowe, Zakłady Stara
chowickie i T-wo Wielkich Pieców i Zakładów 
Ostrowieckich. Przemysł mały do 100 KM składa 
się z młynów, zakładów metalowych, ceramicznych, 
kamieniołomów, tartaków zakładów chemicznych
1 t. p .

II. D o t y c h c z a s o w y  p r o g r a m  
r o z b u d o w y .

Po tym krótkim wstenie przejdę do omówienia 
realizacji przez Zeork postawionych przed nim 
zadań.

dzielę program pracy inwestycyjnej Z e o r k u  na 
•1 okresy, a mianowicie:

Okres pierwszy  — przedwstępny.  W okresie 
tym opracowano ogólny projekt techniczno-gospo- 
darczy, co zajęło około 2 miesięcy pracy.

Okres drugi — przygotowawczy.  W okresie 
tym sprawdzono dokładnie pierwotny ogólny pro
jekt w celu ściślejszego określenia potrzebnego 
kapitału inwestycyjnego. Następnie przystąpiono 
do opracowania szczegółowego projektu wykonaw
czego i zamówiono materjał dla linji głównej, głów
nych stacji transformatorowych, dwóch stacji tran
sformatorowych dla dużych hurtowych odbiorców 
oraz wykonaino projekty sieci rozdzielczych wy
sokiego i niskiego napięcia dla kilku miast, położo
nych w pobliżu projektowanej linji głównej. Prace 
powyższe trwały 8 miesięcy.

Okres trzeci — wykonawczy.  W okresie tym 
rozpoczęto i zakończono budowę linji głównej z
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trzema głównemi stacjami transformatorowemi, u- 
ruchomiotoo tę linję i stację oraz opracowano pro
jekty wykonawcze i zamówiono materjał dla kilku 
mniejszych podstacji i 2 długich odgałęzień od 
linji 33 kV. Pozatem zaprojektowano, zomówiono 
materjał i zmontowano linję telefoniczną dla kie
rowania ruchem połączonych elektrowni.

Razem w okresie tym, trwającym około jed
nego roku, wybudowano około 130 km linji wyso
kiego napięcia i około 90 km linji telefonicznej 
oraz zmontowano 3 duże stacje transformatorowe 
główne i około 6 stacji mniejszych.

Okres czwarty  —  budowlano-eksploatacyjny.  
Okres ten trwa od maja 1930 roku i zakończy się 
przypuszczalnie dopiero w r. 1935 lub 1936. W o- 
kresie tym ukończona będzie budowa linji zasila
jących i rozdzielczych wysokiego napięcia, sieci 
niskiego napięcia i stacji transformatorowych w 
celu przyłączenia wszystkich miast powyżej 3000 
mieszkańców i ważniejszych odbiorców przemy
słowych.

Z powyższego widać, że przygotowania i do
stawa materjałów do głównych objektów trwały 
około 8 miesięcy, a sama budowa około 12 mie
sięcy.

Należy zaznaczyć, że o ile przygotowawczy 
okres czasu da się w przybliżeniu zgóry przewi
dzieć, o tyle okres samej budowy takiego systemu 
zależny jest od szeregu czynników, z natury nie
obliczalnych i mogących wszelkie przewidywania 
przekreślić.

Do tych czynników należą naprzykład warun
ki atmosferyczne, gdyż bywają takie zimy, kiedy 
robót można prawie nie przerywać, ale bywają 
i takie, kiedy na kilka miesięcy trzeba zaniechać 
prowadzenia robót. Również gleba terenu, przez 
którą przechodzi linja, daje nieraz wiele niespo
dzianek, czas bowiem kopania dołów w miejscach, 
gdzie jest dużo wody podskórnej, bywa wielokrot
nie dłuższy, niż czas kopania dołów suchych. Przy
toczę np., że normalnie 2 robotników kopało jeden 
suchy dół przez 3 godziny, a mokry nieraz 4 ludzi 
przez 2 dni, czyli dół mokry w tym wypadku zajął

prawie 10 razy tyle czasu, co suchy. To sarno moż
na w przybliżeniu powiedzieć i o gruncie skalistym.

Budowę zatrzymuje niejednokrotnie opór wła
ścicieli gruntów, przez które linja ma przechodzić 
(oczywiście, o ile nie posiada budujący do tego cza
su pozwolenia policyjno-technicznego i zatwier
dzenia trasy). Pozatem termin otrzymania pozwo
lenia na skrzyżowanie z linjami kolej owemi jest 
naogół niewiadomy dla budującego, gdyż pozwo
lenie takie wymaga mnóstwa formalności, winno 
bowiem przejść w celu uzgodnienia przez szereg 
wydziałów Dyrekcyj Kolejowych i może bardzo po
ważnie zatrzymać czas ukończenia budowy. Spra
wa uproszczenia tych formalności jest, o ile mi 
wiadomo, przedmiotem rozoatrywania kompeten
tnych władz i należy się spodziewać, że zostanie 
dla przedsiębiorstw elektryfikacyjnych pomyślnie 
załatwiona.

Dotychczas nie wspomniałem o terminowej do
stawie materjałów, która dla skrócenia czasu bu
dowy ima pierwszorzędne znaczenie, jednak przy 
dostatecznie długim okresie przygotowawczym do 
budowy i przy dobrej organizacji biura zakupów 
sprawa ta naogół nie robi niespodzianek.

Trzeba podkreślić, że koszty budowy zależne 
są w bardzo dużym stopniu od należytych przygo
towań do niej, a więc od dostatecznego przemyśle
nia i skontrolowania projektów wykonawczych bu
dowy, zamówienia właściwych materjałów i termi
nowej ich dostawy. Praca projektującego i zama
wiaj acego materjały kosztuje o wiele taniej, niż 
koszt zatrzymania pracy personelu budowlanego 
naskutek np, błędu lub niedopatrzenia projektują
cego, czy też niewłaściwego zamówienia materja
łów czy wreszcie niedopilnowanie ich terminowej 
dostawy.

Pod tym względem należy zgodzić się z tech
nikami amerykańskimi, którzy długo przygotowu
ją się do budowy, a budują szybko i tem samem 
tanio.

Z e o r k równeż stosunkowo długo przygoto
wywał budowę, ale budował szybko i tem się w du
żym stopniu tłómaczą niskie koszty inwestycyjne 
Z e o r k u ,  o czem zresztą przekonamy się z koń
cowych ustępów niniejszego referatu. (C. d. n.).

PRACE SEKCJI MIERNICTWA ELEKTROTECHNICZNEGO 
NA KONGRESIE ELEKTRYCZNYM W PARYŻU 1932 R.

K om itet organizacyjny Sekcji II, M iern ictw a E le k tro 
technicznego, pod  k ierow nictw em  pp. C o t t o n  —  jako 
przew odniczącego, J o u a u s t  i G u i l b e r t  jako za s tęp 
ców, ta k  opracow ał program  prac  sekcji, aby o trzym ać p rze 
gląd stanu  obecnego głów nych zagadnień z dziedziny m ie r
n ictw a elek tro techn icznego . W  tym  celu zaproszono około 
30 re fe ren tó w  dla op racow an ia  poszczególnych działów.

R eferenci m ieli za zadan ie  p rzedstaw ien ie  c a ło k sz ta ł
tu  danego działu, uw zględniając na  tle  jego rozw oiu p rze- 
dew szystk iem  zdobycze w iedzy w ostatn ich  latach. Poza 
tem  nadesłano  k ilka  kom unikatów  indyw idualnych. R e fe 
ra ty  —  jak  to  zw ykle byw a na  kongresach  —  by ły  p o tra k 
tow ane  przez au to rów  w sposób indyw idualny; nie odbie

gały  jednak naogół od zakreślonego program u. N iek tórzy  
au to rzy  uw zględniali w nich oczyw iście w łasne p race  w 
sposób obszerniejszy, nie odb ierało  to  jednak  refera tom  ich 
ch a rak te ru  objektyw nego. W  ten  sposób o trzym ano m a te r
jał spraw ozdaw czy, dający p raw ie  kom pletny  obraz rozw o
ju i stanu  obecnego m iern ictw a e lek tro technicznego .

Sekcja odbyła 5 posiedzeń, na  k tó rych  przew odniczy
li kolejno: R a y n e r  (Anglja), S t ei n  w e h r  (Niemcy), 
D r e w n o w s k i  (Polska), L o m b a r d i  (W łochy), C u r- 
t i s (St. Z jednoczone), W  zebran iach  b ra ło  udział 30 —  50 
osób. D yskusja by ła  m ało ożywiona, jakkolw iek  re fe ra ty  
by ły  rozes łane  na p a rę  tygodni p rzed  kongresem , P rzyczy
nił się do tego n iew ątp liw ie ch a rak te r refera tów , raczej
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spraw ozdaw czy, niż badaw czy. Z Polaków  b ra li udział w  
obradach  pp. D u n i k o w s k i ,  J a k u b o w s k i  oraz pod
pisany,

W  dalszym  ciągu przedstaw ię pokrótce głów ne za
gadnienia trak tow ane w referatach , g rupując je w edług p o 
krew nych tem atów.

1. Jednostki elektryczne i m agnetyczne.
Referat:  L J o l y  (F ranc ja ): S tan  obecny kw estji je 

dnostek  elek trycznych  i m agnetycznych.
K omunikaty:  E. B r y l i ń s k i  (F rancja): Pom iarow e 

jednostk i m echaniczne, e lek tryczne i m agnetyczne. A. C o t 
t o n  (Francja): O nazw ach jednostek  m agnetycznych.

R eferat J o l y  e g o  daje  obszerny przeg ląd  stanu 
obecnego kw estji jednostek w  elektrotechnice. System  jed 
nostek  bezw zględnych CGS, zapoczątkow any w 1862 r. 
przez specjalną kom isję B ritisch A ssociation za in ic ja ty 
wą W. Thom sona, jest p rzy ję ty  pow szechnie i stosow any 
do dnia dzisiejszego. O ficjalne potw ierdzenie tego n a s tą 
piło  na kongresie elektrycznym  w P aryżu  w 1881 r. W tedy 
w prow adzono rów nież jednostk i prak tyczne t. zw.J je d 
nostki legalne. N a kongresie w Chicago (1893) przy ję to  
jednostk i t ,zw. m iędzynarodow e. Na kongresie zaś w P a 
ryżu w 1900 zajm owano się głównie jednostkam i magne- 
tycznemi. Kongres w Chicago (1904) podk reś lił ważność 
kw estji m iędzynarodow ego u stalen ia  jednostek  elek trycz
nych i m agnetycznych, postanaw iając utw orzyć osobną s ta 
łą organizację, m ającą za zadanie s tu d ja  nad jednostkam i, 
w zorcam i i nom enklaturą. B ył to początek  m iędzynarodow ej 
Kom isji E lektro technicznej (C IE), utw orzonej w 1906 r. 
K ongres w T urynie (1911) pow ierzył definityw nie spraw ę 
u jednostajn ien ia  jednostek  elektrycznych i m agnetycznych. 
M iędz. Kom isji E lektr., k tó ra  od tąd  skutecznie zajm uje się 
tą  spraw ą na w szystkich zjazdach. Obecnie na po rządku  jej 
p rac  zn a jd u je  się jednostk i m agnetyczne praktyczne. W  tej 
spraw ie nie doszło jeszcze do uzgodnienia poglądów

K ongres parysk i (1900) ośw iadczył się za nadaniem  
nazw uczonych na jednostki bezw zględne, a nie praktyczne: 
,,gauss" —  d la natężenia po la  magnet, „m axw ell'' — dla 
strum ienia magnetycznego. U chw ała ta  w yw ołała n ieporo
zumienie co do term inologji słow a francuskiego ,,champ 
m agnetique"; w A m eryce rozum iano przez to indukcję m ag
netyczną („m agnetic flux density"), a w E uropie natężenie 
po la  magnetycznego. Poza tem  daw ano naówczas ten  sam 
w ym iar obu tym  wielkościom, uw ażając ich stosunek t. j, 
p rzenikalność za liczbę oderw aną. W  ten  sposób jednostka 
,,gauss" oznaczała co innego w A m eryce i Europie. S tan 
taki, bardzo  niepożądany, trw ał przez 30 la t, aż M iędzyna
rodow a K om isja E lektro techniczna zgodziła się, że p rze 
nikalność jest w ielkością fizyczną i p rzy ję ła  w Oslo (1930 
r.) nazw y ,,gauss" d la  indukcji, i „oersted" — d la  natęże
nia pola, oraz „gilbert" — dla siły  m agnetom otorycznej 
i „m axw ell" d la  strum ienia magnetycznego, zachow ując je 
d la jednostek  bezw zględnych CGS. Stanow isko to zostało 
następn ie  potw ierdzone przez K om itet symboli jednostek  
i nom enklatury  M iędzynarodow ej U nji fizyki czystej i sto 
sowanej na zebraniu  w P aryżu  w 1932 r.) podczas K ongre
su e lek trycznego).

Poza w ymienionemi organizacjam i spraw ą jednostek  
za jm uje  się M iędzynarodow a K om isja m iar i wag, k tó ra  ma 
charak te r oficjalny, gdyż jest obsyłana przez delegatów  
rządów . R ozpatryw ana jes t obecnie spraw a zam iany ofic
jalnych jednostek  t. zw. m iędzynarodow ych na bezw zględne 
CGS, m iędzy którem i istn ieje  ty lko m inim alna różnica, 
a m ianowicie jes t ona d la  am pera m niejsza, niż 1/10000, 
a d la  om a m niejsza, niż 5/10000. W obec tego należałoby 
podnieść siłę e lek trom otoryczną ogniwa westonowskiego
o 4/10000, a oporność w zorca oma o 5/10000. M iędzy w y

m ienionemi wyżej organizacjam i istn ieje ścisła w spółpraca, 
co daje  w idoki na dalsze u jednosta jn ien ie  jednostek  elek
trycznych i m agnetycznych.

B r y l  i ń s k i  w ykazuje w swym kom unikacie p o trze 
bę utw orzenia jednolitego układu  jednos tek  mechanicznych,  
elek trycznych i magnetycznych,  k tóryby m ożna było stoso
wać w każdym  p rzypadku  praktycznym . W ypow iada się za 
oparciem  go na system ie m etr, tonna, sekunda.

C o t t o n ,  w ypow iadając się jako fizyk w spraw ie 
nazw jednostek  m a gn e tycznych , 'uważa, że d la  fizyków  no
wa nazw a natężenia po la  (oersted) jest nie do przyjęcia, 
gdyż od 30 la t używ ają nazw y ,,gauss". Z resztą i w śród 
elektryków  istn ieje opozycja względem  uchw ał w Oslo.

W dyskusji mówcy godzili się naogół za utrzym aniem  
uchw ał CIE, zalecali jednak  pow ściągliw ość w dalszych 
decyzjach, aż nastąp i rzeczyw iście u jednosta jn ien ie  poglą
dów na spraw ę jednostek CGS bezw zględnych i p rak tycz
nych.

2. W zorce elektryczne. Pomiary bezwzględne.
Referaty:  R. J o u a u s t  (F rancja): O realizacji 

wzorców elektrycznych. — E G i e b e (N iem cy): W yzna
czenie oma w w artościach bezw zględnych. — H. S t e i n -  
w e h r  (N iem cy): W zorce oporności. — H. L. C u r t i s  
(St. Z jedn.): P om iar bezw zględny p rąd u  elektrycznego. —
H. S t e i n w e h r  (Niemcy): Ogniwa wzorcowe. — H. L. 
C u r t i s  (St. Z jedn.): W zorce indukcyjności i ich m ierze
nie. — F. B e d e a u  (F rancja): W zorce pojem ności. — 
E. D o r s e y  (St. Z jedn.): Pom iar prędkości i p ropagacji 
fal elektrom agnetycznych

Kom unika ty:  K. T a k a t s u i S .  J i m b o  (Jap o n ja ): 
S tan obecny wzorców w Jap o n ji. — R. J o u a u s t  (F ran 
cja): P ro to typy  rtęciow e oma we Francji.

Wzorce  m ają  na celu m aterja lne  odtw orzenie jed n o 
stki z dokładnością możliwie daleko posuniętą. D la celów 
technicznych w ystarcza jakakolw iek jednostka, byle by ła  
ona dokładnie określona. F izyk  przy  pracach badaw czych 
musi stosować praw a, na których oparty  jest system  jedno
stek  elektrom agnetycznych CGS. Jeżeli wzorce jednostek  
praktycznych odpow iadają ściśle ich określeniom  teo re 
tycznym , w yniki badań  zawsze będą te same. Tymczasem 
n. p. om p rak tyczny  różni się od teoretycznego. Wobec 
tego w ypadałoby zrew idow ać określen ia  wzorców, a może 
naw et zrezygnow ać z m aterjalnego  odtw arzan ia  jednostek, 
skoro technika badania  pozw ala na bardzo dokładne w y
znaczenie w ielkości w jednostkach bezw zględnych, czego 
b rakow ało  p rzed  laty, k iedy w prow adzono jednostk i p ra k 
tyczne i ich wzorce. ( J o u a u s t ) .

Pomiar oma  w w artościach bezw zględnych można obec
nie w ykonyw ać z bardzo dużą dokładnością. Porów nanie 
wyników, prow adzonych przez różne lab o ra to rja  n a rodo 
we, da je  zgodność daleko posuniętą; różnice w zględne są 
rzędu  2.10- 5 , Jak o  w artość obecnie najbardzie j p raw do
podobną można przy jąć : 1 om m iędzynar. =  1,00050 omów 
bezw zględnych. W obec tego długość kolum ny rtęci we 
w zorcu oma zam iast 1,06300 m pow inna wynosić 1,06247 
m. W niosek z tego, że obecnie m ożna jednostkę bezw zględ
ną oporności przedstaw ić praw ie z tak ą  sam ą dokładnością, 
jak  prak tyczną, t. j. rtęciow ą. ( G i e b e ) .

Referat  S t e i n w e h r a  p rzy tacza  szczegółowe dane 
co do wzorców oma, rtęciow ych i m anganinowych, stosow 
nie do dzisiejszych w ym agań pom iarow ych. B adania  p o 
rów nawcze wzorców rtęciow ych w  różnych k ra jach  dały  
wyniki bardzo  zgodne; uchyb w zględny jest rzędu  2.10 5. 
Mimo, że wzorce manganinowe są bardzo dokładne, u s tę 
pu ją  jednak  rtęciowym , wobec czego w zorzec rtęciow y p o 
winien pozostać wzorcem podstaw ow ym . W  razie  p rzy jęcia  
oma bezw zględnego za jednostkę podstaw ow ą, musi się
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mieć pew ność, że w artość jej będzie określona z tak ą  do
kładnością, jak  oma rtęciow ego. ( S t e i n w e h r ) .

Pom iar bezw ględny prądu elektrycznego  nie jest obec
nie tak  daleko posunięty, jak  n. p. oporności. M etoda po 
m iarowa, oparta  na elektro lizie, jes t n iedokładna. N ajlepiej 
posługiw ać się wzorcem oma i ogniwem norm alnem . D ok ład 
ne pom iary  porów naw cze tem i m etodam i dały  15/100000 
różnicy w rów now ażniku elektrochem icznym , co jest za du 
żo. N ależy dalej prow adzić badania. ( C u r t i s ) .

Referat  V i n a 1 a stanow i bardzo szczegółową in s tru k 
cję obchodzenia się z woltametrem  srebrow ym  w edług 
B ureau of S tandards, w raz z w ynikam i porów nawczem i nad 
w yznaczaniem  rów now ażnika elektrochem icznego srebra, 
oraz siły  elektrom otorycznej ogniwa westonowskiego. Jak o  
średnią w artość d la  rów now ażnika znalezionego 1,11801 
mg/C, a d la  SEM 1,11826 woltów  m iędzynarodow ych

Referat  S t e i n w e h r a  p rzedstaw ia  obszerne stud- 
jum nad ogniwem normalnem  W estonna, oparte  głównie na 
badaniach w Phys. Techn. R eichsanstalt. S tu d ja  te dotyczyły 
zarów no ogniw norm alnych, jak  ogniw o stężonym  roztw o
rze kadm u, w ykazujących m niejszą zależność od tem pera
tury , oraz ogniw z dodatk iem  kw asu siarkow ego celem p o 
praw ienia stałości siły  elektrom otorycznej Oba te  sposoby 
ulepszenia ogniwa norm alnego nie d a ją  zupełnie zadaw al- 
niających wyników. Po lepszenie jednych w łasności sp ro 
w adza pogorszenie innych. B adania, prow adzone nad  o k re 
śleniem dokładnem  siły elektrom otorycznej ogniwa, po tw ier
dziły  w zupełności w artość 1,01830 V, p rzy ję tą  m iędzy
narodowo.

Wzorce dla indukcyjności  rozróżniam y bezw zględne 
i techniczne i to  d la  indukcyjności w łasnej i w zajem nej. 
Mamy więc cztery  rodzaje  wzorców, k tó re  w ym agają cz te
rech m etod pom iarow yych. Pom iary w ykonyw a się przy 
prądzie  zm iennym  W zorce bezw zględne można w yrabiać 
z dokładnością do k ilku  m iijonowych w stosunku do w ar
tości, obliczanych z wymiarów. W zorce techniczne u trzy 
m ują w ciągu kilku  la t stałość do 1/1000. Porów nania 
między wzorcam i indukcyjności mogą być robione z d u 
żą dokładnością. Dwa w zorce indukcyjności w łasnej mogą 
być porów nyw ane z dokładnością w iększą, niż wzorce in 
dukcyjności w zajem nej. Indukcyjność w łasna może być 
w yznaczona w funkcji pojem ności dok ładn ie j, niż indukcy j
ność w zajem na. ( C u r t i s ) .

Zrealizow anie wzorca pojemności  jest znacznie t ru d 
niejsze, niż wzorców innych w ielkości, z pow odu trudności 
ścisłego określen ia  pojem ności danego w zorca z jego w y
m iarów , Pojem ności szkodliw e są tu  znaczną przeszkodą. 
Stosow anie pierścieni lub walców ochronnych pociąga za 
sobą nowe źródło uchybów. T rudno jest o trzym ać w zorzec 
dok ładny  do 1/1000. P rzy  pom iarach pojem ności trzeba się 
posługiw ać wzorcem stałym  o powyższej dokładności. N a
tom iast p rzy  porów nyw aniu 2 wzorców najlep iej się n ad a 
je m etoda różnicowa, p rzy  k tórej łączy się te  wzorce 
rów nolegle i za pomocą bardzo  dokładnego pom iaru zm ia
ny pojem ności wzorca norm alnego określa  się pojem ność 
badanego. Do tego celu n ada je  się dobrze kondensator w al
cowy D okładność pom iaru sięga do 1/1000. (B e d e a u)

Pom iar prędkości propagacji fal e lek trom agnetycz
nych w próżni odbyw a się trzem a m etodam i: 1. Pom iar 
bezpośredni prędkości św iatła. 2, W yznaczenie stosunku 
jednostek  elektrom agnetycznych do elektrostatycznych. 
3 B ezpośredni pom iar p rędkości fal e lek trom agnetycz
nych z pom iaru  częstotliw ości i długości fali. Średnia z p o 
miarów tem i m elodam i, w ykonanych w ostatn ich  30 latach, 
wynosi c — 299809 km/sek. ( D o r s e y ) .

D yskusj i  obszerniejszej i ciekawszej nad powyższemi 
referatam i nie było.

3. Pomiary laboratoryjne.

Referaty:  L a n g e  i R o b e r t  (F ranc ja ): Rozwój 
elek trom etrji w ostatnich 50 latach. —  B r i i c k m a n  (Ho- 
land ja): G alw anom etrja. — H. B B r o o k s  (St. Z jedn ,): 
Potecjcm etry . —  E. H. R a y n e r  (A nglja): M etody p o 
miarowe elektrostatyczne. —• B a r b a g e l a t a  (W łochy): 
Pom iary labo ra to ry jne  p rądu  zmiennego. — U. R u e l l e  
(W łochy): Zastosow anie lam p w ieloelektrodow ych do p o 
miarów laboratoryjnych.

W prow adzenie przez K ongres elektryczny w r. 1881 
wzorców jednostek  praktycznych spow odowało szybki ro 
zwój metod pomiarowych  laboratory jnch  i praktycznych 
przyrządów  pom iarow ych. M etody bezw zględne pozostały  
dziedziną fizyków, e lek trycy  zaczęli się posługiw ać raczej 
m etodam i bezpośredniem i. M etody mostkowe i kom pensa
cyjne g ra ją  tu  głów ną rolę. Do pomocy przy  pom iarach 
stworzono elem enty porów nawcze, k tóre, jakkolw iek nie 
tak  dokładne, jak  wzorcowe, są w ystarczające d la  celów 
praktycznych. Rozwój zastosow ań przem ysłow ych e lek t
ryczności stw arza nowe m etody i nowe p rzyrządy; stale 
u lepsza się m etody stare. Pow staje  nowa technika, pozw a
la jąca  na pom iar zarów no bardzo słabych i bardzo dużych 
prądów , oraz bardzo niskich i bardzo  w ysokich napięć. Spo
tyka  się u rządzen ia  pom iarow e zarów no o nadzw yczaj m a
łym poborze mocy, jak  również m ierzące ogrom ne moce 
elektryczne. T echnika pom iarow a idzie sta le  za postępem  
rozw oju elektro techniki, dążąc do uproszczenia metod 
i p rzyrządów  pom iarow ych. ( L a n g e  i R o b e r t )

G alwanometry  są p rzy rządam i bardzo  rozpowszech- 
nionem i przy  pom iarach laboratory jnych , zarów no przy 
p rądz ie  stałym , jek zmiennym. Dążym y do nadan ia  im jak- 
najw iększej czułości. M ożliwość osiągania coraz to  w ięk
szych czułości leży poza w arunkam i ich budowy. W  galw a- 
nom etrach o ruchom ej cewce ruchy m olekularne pow ietrza 
sp raw iaja  m om enty napędow e, dz iałające na cewkę i lu 
sterko, a ruchy elektronów  w obwodzie cewki w ytw arzają  
siłę elektrom otoryczną, mogącą spraw ić dodatkow y sta ły  
mom ent napędow y, da jący  odchylenie rzędu 1 mm. O dpo
w iada to  czułości 10 - "  do 10~ 12 A/mm. R eferent uw aża w o
bec tego czułość 1 0 - n A/mm jako  granicę możliwości galwa- 
nom etru o ruchom ej cewce. G alw anom etr o ruchom ym m ag
nesie, zarzucony od daw na przy  pom iarach praktycznych, 
pow rócił w ostatn ich  latach jako  galw anom etr w ibracyjny, 
stanow iący jeden  z najw ażniejszych postępów  w technice 
pom iarow ej. Czułość jego jest obecnie praw ie ta  sam a, jak 
galw anom etrów  statycznych. (B r u c k m a n).

Referat  B r o o k s a  zajm uje się h is to rją  rozw oju p o 
tencjometrów,  czyli układów  opornikowych, opartych na 
m etodzie kom pensacyjnej pom iaru siły  elektrom otorycznej. 
O pisuje postępy w budow ie przyrządów  kom pensacyjnych 
p rąd u  stałego i zmiennego, oraz do specjalnych celów. Z a
sługuje na uwagę obszerna lite ra tu ra  tego działu  m ier
nictwa.

Elektrom etry  w yróżniają się korzystn ie z pośród in 
nych przyrządów  laborato ry jnych  bardzo  w ielką dok ładno 
ścią. Są n iezależne od wpływów tem peratury , indukcy jno
ści, prądów  pobliskich, postronnych pól m agnetycznych i t. 
d., poza tem nie zużyw aja praw ie energji. Zalety te  spo
w odowały, że angielskie N ational P hysical L aboratory  w pro
w adziło  m etodę elek trosta tyczną  n iety lko jako podstaw o
wą m etodę pom iarów  przy  p rądzie  zmiennym, — lecz rów 
nież i do p rak ty k i codziennej przy  wzorcowaniu p rzy rzą 
dów, przy  pom iarach napięcia p rądu , mocy, przesunięć fa
zowych, p rzek ładn i transform atorów , do pom iaru  s tra t 
d ielektrycznych, mocy urojonej i t. d. Ten sam woltom ierz 
e lek trostatyczny  może służyć do pom iaru od u łam ka w olta
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do milj ona woltów i natężenia p rądu  od 1 mA do dziesią
tek  tysięcy am perów — przy zastosow aniu boczników lub 
transform atorków  m iernikowych. R eferat R  a y  n e r a za 
w iera dane co do sposobu przeprow adzania  takich pom ia
rów w raz ze schem atam i połączeń. O siągalna dokładność 
1/1000, a więc duża, jeżeli idzie o pom iary p rąd u  zm ien
nego.

Stosowanie lamp katodowych  do pom iarów  labo ra to 
ry jnych innych, niż radjotechniczne, było tem atem  treśc i
wego re fe ra tu  R u e 1 1 e ’a. Lam py te przyczyniły  się do w y
tw orzenia nowych m etod pom iarow ych oraz pow iększyły 
zakres dotychczas stosow anych. S tało  się to dzięki temu, 
że lam py te mogą służyć do w ytw arzania bardzo stałych 
sił elektrom otorycznych i mogą znacznie pow iększyć czu
łość zw ykłych przyrządów  pom iarow ych. R eferat zajm uje 
się zastosow aniem  ich do pom iaru napięć zmiennych, n a 
pięć stałych, częstotliw ości, pojem ności, indukcyjności, opo r
ności, s tra t dielektrycznych, przesunięć fazowych, k sz ta łtu  
krzyw ych oraz różnych w ielkości mechanicznych, ciep l
nych i t, d.

R eferat o pomiarach laboratoryjnych prądu zmiennego  
zajm ow ał się teoretycznem i podstaw am i tych pomiarów. 
D użą uwagę poświęcono pom iarom , nazw anym  „opozycyj- 
nemi , a k tóre odpow iadają  metodom „kom pensacyjnym ". 
( B a r b a g e l a t a ) .

D yskusja  nie w ykazała  w iększego zain teresow ania re 
feratam i. M. inn. Dr. D u n i k o w s k i  podniósł znaczenie 
lam p katodow ych, stosow anych przy m etodach kom pensa
cyjnych jako w ykryw acze i wzmacniacze, oraz zreferow ał 
zastosow anie ich do m etody kom pensacji autom atycznej, 
opracow anej przez siebie.

4. Przyrządy pomiarowe.

Referaty:  R. S c h m i d t  (Niemcy). P rzy rząd y  p o 
m iarowe przem ysłow e w skazujące i notujące. —  A. I l i  o- 
v i c i  (F rancja): Liczniki elektryczne. — P. de la G o r c e  
(F rancja): T ransform atork i miernikowe.

Komunikat.  W. H. P r a t t  (St. Z jedn.): Liczniki ele- 
k tiyczne  i transfo rm ato rk i miernikowe.

Obecnie niema żadnego działu  techniki, k tóryby nie 
wymagał przyrządów  pomiarowych  dokładnych, czułych, 
i pewnych. Nowoczesne przy rządy  różnią się znacznie od 
daw niejszych pod w zględem budowy i wyrobu. Na miejsce 
fabrykacji ręcznej w ystąpił wyrób masowy, a przez to kon
s trukc ja  sta ła  się jednolita . Zaznacza się zastosow anie w 
dużym stopniu sztucznych m aterja łów  izolacyjnych (bake
lit) zam iast drzew a do w yrobu elem entów  konstrukcyjnych
i osłon. D ało to nowe formy zew nętrzne przyrządów . Ż ąda
nie tanich przyrządów  w ytw orzyło typy m ałych p rzy rzą 
dów, a konieczność obserw ow ania zdała  p rzyrządów  w d u 
żych rozdzielniach — typy p rzyrządów  dużych, dochodzą
cych do 1 m średnicy. Nowoczesna budow a tablic rozdziel
czych wymaga przyrządów  skupionych; stąd  ich formy 
prostokątne. Równocześnie rosną w ym agania co do odpo r
ności m echanicznej na w strząśnienia i t. d. Osiąga się to 
przez zm niejszenie części ruchom ej p rzyrządu , p rzy  rów- 
noczesnem zw iększeniu m om entu napędowego. Również w y
m agana jest znaczna przeciążalność. Dzisiejsze p rzyrządy  
mogą znosić przeciążen ia  20 —  50-krotne w stosunku do 
p rąd u  nom inalnego przez przeciąg do 1 sek. P rzy rządy  
m agnetoelektryczne i elektrodynam iczne osiągnęły bardzo 
duży stopień dokładności, zależność ich od pól obcych zo
sta ła  zm niejszona do minimum. W alom ierze e lek trodyna
miczne, m ierzące moc przy bardzo dużych przesunięciach, 
są obecnie budow ane jako p rzy rządy  zwykłe. P rzy rządy  
elektrom agnetyczne uczyniły  najw iększy postęp i s ta ły  się

obecnie p rzyrządam i praw ie precyzyjnem i. P rzy rządy  in 
dukcyjne, aczkolw iek bardzo solidne w budowie, w yszły 
praw ie z użycia z pow odu dużej zależności ich w skazań 
od częstotliw ości i tem peratury . P rzy rządy  o druciku ciep l
nym ustępu ją  obecnie m iejsca galw anom etrom  o ruchomej 
cewce w połączeniu z ogniwem term oelektrycznem . Z asto
sowanie prostow ników  do celów pom iarow ych przybiera co
raz w iększe rozm iary. P rostow niki stykow e są znacznie 
dogodniejsze, niż elektronow e (lampy katodow e); w ym aga
ją jednak  jeszcze usunięcia wpływ u różnych czynników na 
ich dokładność. P rzy rząd y  e lek trostatyczne są stosowane 
tylko w tedy, gdy idzie o bardzo m ały pobór mocy z uk ładu  
badanego. W ysuw a się potrzeba m iędzynarodow ego u je d 
nostajn ien ia  w arunków, staw ianych przyrządom  pom iaro
wym. (S c h m i d t).

Liczniki  p rądu  stałego m agnetoelektryczne, e lek tro 
dynam iczne i e lektro lityczne doznały stosunkow o małej 
ew olucji w ciągu ostatnich dziesiątków  lat. W iększe zapo
trzebow anie, a więc i zainteresow anie, w zbudziły  liczniki 
p rądu  zmiennego, a przedew szystkiem  indukcyjne. Różno
rodność ich typów  i form jest nadzw yczaj duża, zależnie od 
rodzajów  ich przeznaczenia, ta ry fikacji energji, jak i od 
pomysłów fabrycznych. W obrębie jednego typu istn ieje 
jednak  dążność do unifikacji i uproszczenia budowy. K on
s trukc ja  liczników idzie w dwóch kierunkach przeciwnych: 
z jednej strony dąży się do w yrobu przyrządów  lekkich, 
p rostych  i o m ałem  zużyciu energji, z drugiej zaś strony 
buduje się liczniki, przeznaczone do dużych mocy, odporne 
na zw arcia w dużych sieciach, o dużym  momencie nap ęd o 
wym i o możliwie zm niejszonych uchybach przy malem ob
ciążeniu.

Poza licznikam i zwykłemi, t. j. energji czynne), z a j
m uje się re fe ren t bardziej szczegółowo nowemi licznikam i 
energji biernej i pozornej. ( I l i o v i c i ) .

Transformatorki miernikowe  należą do przyrządów , 
od których wymaga się bardzo dużej dokładności. T ran s
form atorki napęciow e nie nastręczają  w iększych trudności 
konstrukcyjnych. P rzy  bardzo Wysokiem napięciu kw estja
1 koszt izolacji odgryw a najpow ażniejszą rolę. Stosowanie, 
w celu usunięcia trudności tu  w ystępujących, połączeń k as
kadow ych jest ograniczone do uk ładu  gwiazdowego z uzie
mionym punktem  zerowym. Znacznie w iększe trudności n a 
suw ają się przy transform atorkach  prądow ych, od których 
wymaga się dużej odporności na zw arcia w lin ji i pewności 
ruchu. W  tym  celu usuw a się obecnie z nich olej i masy 
izolacyjne, zastępu jąc  je przez m ate rja ły  izolacyjne stałe, 
jak  ru ry  bakelitow e, porcelanę i t. p. W ym aganie dużej 
dokładności od transform atorków  miernikowych zmusza do 
bardzo dokładnego w zorcowania. W  tym  w zględzie są po 
mysły, aby posługiw ać się transform atoram i wzorcowemi, 
spraw dzanem i w różnych laboratorjach  państw ow ych. K o
nieczne są również przepisy  m iędzynarodow e, k tóre opra- 
cowywa CEI (de la G o r c e ) ,

K om unikat P r a t l a  zajm uje się praw ie w yłącznie 
licznikam i i transform atorkam i am erykańskiem i, za trzym u
jąc się najw ięcej na licznikach indukcyjnych.

D yskusja  toczyła się głównie m iędzy reprezentan tam i
2 francuskich fabryk liczników, k tórzy  sp ierali się o pewne 
szczegóły natu ry  technicznej. Poza tem podnoszono, że do 
pom iaru dużych energji lepiej jest stosow ać liczniki o 3 
układach  pom iarow ych zam iast uk ładu  dw uwatom ierzowe- 
go. W dyskusji nad transform atorkam i w yrażono pogląd 
( R a y n e r ) ,  że p rzy  pom iarze uchybu napięciowego lepiej 
posługiw ać się dzielnikiem  pojem nościowym , a przy  uchy
bie p rzek ładn i —  dzielnikiem  oporowym. n j

Prof. K. Drewnowski.
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G O S P O D A R K A  Ś W I E T L N A .

Nowoczesne luksumierze.
(Ciąg dalszy) *)

Luksomierz W. Bechsteina.

Na rys. 1-szym przedstaw iony jest w idok ogólny ap a 
ratu . P ły ta  rozdzielcza ap a ra tu  jest zaopatrzona w miliam- 
perom ierz, opornik, przedziałkę, w idoczną w okienku, suwak 
i zaciski. Na rys. 2-gim w idać przekró j pionow y ap ara tu .

Rys. 1.

Pow ierzchnia pom iarow o - porów naw cza luksom ierza, 
służąca do porów nania dwóch jaskraw ości, a mianowicie: 
m ierzonej i znanej, ma k sz ta łt koła, którego połow a (ozna
czona na rys. 1-szym literą  Gj)  jest um ieszczona na płycie 
rozdzielczej. Pow ierzchnia ta  jes t u trzym ana w kolorze b ia
łym  norm alnym  pg. O stw alda (z siarczanu baru), przyczem  
pow ierzchnię tę w idzim y jaśn ie jszą  lub ciem niejszą, zależ
nie od natężenia św iatła, a  więc jasności, k tó rą  należy mie
rzyć, D rugą połow ę pow ierzchni porów nawczej w idać po 
przez ciemny pó łko lis ty  otw ór G jj , na którego dnie p rze 
p row adzający  pom iar w idzi pionow ą p ły tk ę  m ze szkła 
mlecznego, ośw ietloną przez przez żarów kę luksom ierza. 
Pow ierzchnia tej p ły tk i m oraz p ły tk a  pó łko lis ta  z s ia r
czanu baru  G j  stanow ią całość pom iarow o-porów naw czą. 
N atężenie ośw ietlenia p ły tk i m można zmieniać w sposób 
dw ojaki: albo przez zm niejszenie napięcia na żarów ce lu k 
som ierza, albo też przez częściowe zm niejszenie strum ienia 
św ietlnego, padającego  na p ły tkę  m, zapom ocą odpow ied
niej przesłony. Żarów ka luksom ierza posiada w zględnie 
m ałą w ydajność św ietlną, co zapew nia jej dość d ługą trw a 
łość, a św iatło  jej ma zabarw ienie lekko różowe. Aby ono 
nie u trudn ia ło  pom iaru, to zn. aby różnica w kolorach św ia
tła  mierzonego i porównawczego nie w pływ ała na d o k ład 
ność pom iaru, przy  p ły tce ze szk ła  mlecznego m jest um ie
szczona druga p ły tk a  m' ze szkła, zabarw ionego na niebies
ko, k tó ra  po przejściu  przez nią św iatła  żarów ki zmienia 
jego barwę, czyniąc ją  podobną do barw y św iatła  żarów ki 
próżniow ej. Żarów ka luksom ierz a w raz z obu p ły tkam i 
szklanem i m i m' jest um ieszczona w ew nątrz p ude łka  o 
kształcie walca, pom alowanego na kolor b iały  —  matowy. 
W  połow ie wysokości pude łka  zn a jd u je  się ścianka o sze
ściu otw orach okrągłych o, ułożonych n iejako na obwodzie

koła. Do tej ścianki przy lega ta rcza  ruchom a p, po siad a ją 
ca tak ie  sam e otw ory o. P rzez obracanie tej ruchom ej t a r 
czy m ożna dow olnie przym ykać otw ory ścianki n ierucho
mej, zam ykając w ten  sposób drogę strum ieniow i św ietlne
mu, k tó ry  p ada  na p ły tk ę  m, a zarazem  zm niejszając jej 
natężenie ośw ietlenia. O bracanie te j p ły tk i p  z otw oram i o 
uskutecznia się przez pokręcanie gałk i K  luksom ierza, k tó 
ra  ze sw ojej strony  obraca podzia łkę  S, w ycechowaną w 
luksach, k tó re  w danym  aparacie  są p roporcjonalne do su
my pow ierzchni rzeczyw istych otw orów  o.

Zakres pomiaru. A p ara t jes t tak  w ycechowany, a p ły t
ki m i G j  tak  dobrane,, że równość ośw ietlenia obu po 
w ierzchni porów nawczych ma m iejsce w tedy, gdy część ich, 
a mianowicie G j,  ośw ietlona jest z jasnością 1 lx, a podział- 
ka S w skazuje na cyfrę 1 (łączna pow ierzchnia otw orów  o 
wynosi 1 mm2). Podobnie, gdy na G j  jest 10 lx, podzia łka  
w skazywać będzie cyfrę 10. G dy jasność m ierzona p rzek ra 
cza 10 lx, zastępu je  się białą  pow ierzchnię porów nawczą 
G j  przez podobną, lecz popielatą , k tó ra  daje  odbicie ro z 
proszone przy  spółczynniku odbicia równym 10%. W  tym  
przypadku  w skazyw anie podziałk i S na cyfrę 5 mówi, że 
jasność m ierzona wynosi 50 lx. D la pom iarów  jasności do 
500 lx służy dalsze położenie suw aka E, p rzy  pomocy k tó 
rego zam ienia się G j  na nowe, o kolorze jeszcze ciem niej
szym, o spółczynniku odbicia rów nym  2%. D la pom iarów  
jasności, w ahających się w granicach od 0,1 do 1 lx, zm niej
sza się siłę  św iatła  żarów ki luksom ierza do 1/10 po p rzed 
niej w artości. W  tym  celu, przez obrócenie korbki b z po 
łożenia, oznaczonego lite rą  W , w staw ia się na drodze p ro 
mieni świetlnych, biegnących od p ły tk i ze szkła mlecznego 
m do otw oru porównawczego G j j . dodatkow ą p ły tk ę  szkła 
ną b, o zabarw ieniu niebieskiem. Dzięki niej św iatło, do
cierające z luksom ierza do oka, zostaje  pow ażnie osłab io
ne oraz zabarw ione na niebiesko. Ażeby jednakże ja sk ra 
wość p ły tk i m, w idzianej przez 
Gjj,  by ła  dok ładn ie  10-cio k ro t
nie m niejsza, niż poprzednio, 
należy przez pokręcanie opor
nikiem  R  zm niejszyć żarzenie 
żarów ki, w skutek  czego św ia
tło  jej będzie bardziej czerw o
ne, co jednakże nie u trudn ia
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*) P a trz  „P rzeg ląd  E lekrotechniczny" Nr, 21, str. 660 
i Nr. 23, str. 698.

Rys 2.

pom iaru, gdyż poprzednio  opisana p rzesłona dodat- 
kow a b niweczy nadm iar czerw onych prom ieni żarówki. 
D la pom iarów  jasności zupełnie m ałych zm niejsza się w 
dalszym  ciągu żarzenie żarów ki luksom ierza do 1/100 p ie r
w otnej w artości. Czerwone zabarw ienie św iatła  porów naw 
czego nie gra w iększej roli p rzy  lak  m ałych jasnościach.

C ałkow ity zakres pom iarów  jasności wynosi od 0,01 
do 500 lx hefnerowskich. (Luksom ierz ten w ykonuje bo 
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wiem f-a niem, S c h m i d t  i H a e n s c h  w B erlinie). P rzy  
pom iarach jasności św iatła  dziennego w łącza się w obwód 
optyczny dodatkow ą p ły tk ę  b (popi'zednio opisaną) ze 
szk ła  niebieskiego, k tó rej w artość fotom etryczną należy 
uw zględonić p rzy  odczytyw aniu w yniku pom iaru.

Do ap a ra tu  dodana jes t m etryka z podaniem  natęże
nia p rąd u  w m iliam perach, potrzebnego do odpow iedniego 
rozżarzenia żarów ki luksum ierza przy  pom iarach jasności 
d la  zakresów  od 0,01 do 0,1 lx; 0,1 do 1 lx; 1 do 10 lx 
10 do 1001x i 50 do 5001x, przy  w łączonej i niew łączonej 
niebieskiej p ły tce szklanej b, oraz zw iązane z tem i prądam i 
spółczynniki, przez k tó re  należy pom nożyć w yniki odczy
tów podziałk iS , aby otrzym ać w łaściwą w ielkość m ierzo
nej jasności w luksach.

O pisany ap a ra t nadaje  się doskonale do pom iarów  
m ałych jasności. Szczegółem ciekawym  w tym  luksomie- 
rzu jest to, że jedna część pow ierzchni porów nawczej zn a j
d u je  się głęboko u k ry ta  w ciemnem w nętrzu  luksom ierza. 
Dzięki tem u oko ad ap tu je  się „na ciem no" tak, że pow ięk
szona źrenica jest zupełnie w ykorzystana, w skutek czego 
zw iększa się dokładność pomiarów. Ażeby św iatło m ierzo
ne nie w padało  poprzez otw ór G j j  do w nętrza apara tu  
i nieośw ietało tam  drugiej części pow ierzchni porów naw 
czej, t. zn, p ły tk i szklanej m, należy przy  ustaw ieniu ap a 
ra tu  do pom iarów  zwrócić uwagę na to, ażeby w obszarze 
k ą ta  bryłow ego 'f (pod jakim  w idać p ły tk ę  szklaną m 
poprzez otw ór G jj )  nie znajdow ało  się żadne zew nętrzne 
źródło  św iatła. Z tego pow odu a p a ra t należy ustaw iać w 
położeniu poziom em (na w ierzchu ap a ra tu  umieszczona 
jest poziom nica) i to  tak , aby św iatło  m ierzone padało  od 
lewej ręk i od przodu, na pow ierzchnię Gj,  t. zn. tak, jak 
to  pokazuje  strza łk a  na rys. 1-szym. Ażeby obie połów ki 
po la  porównawczego stykały  się ze sobą możliwie jaknaj- 
bardzie j, na p ły tce  szklanej m  jest um ieszczony specjany 
znak, w idoczny tyko  w tedy, k iedy p rzeprow adzający  p o 
m iar p a trzy  się pod w łaściwym  kątem  do otw oru G jj  luk 
som ierza

Za źród ło  p rąd u  służą dwie b a te ry jk i kieszonkowe, 
łączone podczas pom iaru  zapom ocą przycisku (s) rów no
legle, przez co pojem ność źród ła  p rądu  zw iększa się, a  n a 
tężenie żarzenia żarów ki nie ulega wahaniom. A p ara t jest 
także  w yposażony w zaciski do akum uatora  czterow olto- 
wego. Do pom iarów  w ielkich jasności św iatła  dziennego fir
ma, budu jąca ten apara t, dostarcza specjalną nasadę w 
kształcie lunetki, k tó ra  będzie opisana dalej.

(C. d. n.).

Oświetlenie elektryczne kinoteatru 
„Gaumont - Pałace11.

O tw arty  niedaw no w P aryżu  k ino tea tr „G aum ont-Pa- 
lace , przew yższający swojem i rozm iaram i znane olbrzymy, 
jak: ,,Roxy" „New Y ork" i inne, jes t dowodem p o stęp u ją 
cego z dn ia  na dzień zwycięskiego podboju  arch itek tu ry  
przez św iatło  elektryczne. F asad a  jego przedstaw iona jest 
na rys. 1-szym. B udynek ten, harm onijny w formie, czysty 
w linjach, m ajestatyczny  i lekk i zajm uje duży narożnik  p la 
cu Clichy. G órna część fasady p rzedstaw ia fontannę św ietl
ną, skonstruow aną z żarów ek, zapalających  się naprzem ian, 
oraz — ru r neonowych. In s ta lac ja  ta  posiada moc 200 kW . 
Ponad  głównem w ejściem  zn a jd u je  się m ark iza ze szkła, 
rozpraszającego św iatło, o długości 150 m. W ew nątrz niej 
są um ieszczone żarów ki m atow ane 40 i 60-cio watow e. M ar
kiza ta  zużywa moc 50 kW .

N ajw iększem  pom ieszczeniem  w ew nątrz k ino tea tru  
jes t w idownia, mogąca pomieścić 6000 siedzeń d la  widzów,
O długości 60 m, szerokości 40 m, w ysokości 23 m. P oza

tem  są dw a balkony, swobodnie wiszące, bez filarów  w spor
czych. Pod tem i balkonam i oraz na ich obrzeżach um ie
szczone są w głębokich w nękach reflek to ry  ze szk ła  posreb 
rzanego. L in ja  balkonów  i wnęk z reflek toram i w zdłuż nich 
przebiegających oraz samo sklepienie sali tw orzy czarow-

Rys. 1.

ne faliste lin je świetlne, stanow iące praw dziw e upiekszenie 
sali.

Boczne ściany sali (rys.4.) są jakby poprzerzynane po- 
ziomemi głębokiem i szczelinam i w k tórych umieszczono 
opraw y i reflek tory , służące do ogólnego ośw ietlenia o l
brzymiego, bo aż 40 m szerokiego sufitu. O św ietlenie sali 
jes t (podobnie jak  innych pom ieszczeń)—w yłącznie po śred 
nie, a  sufit jej jest bardzo rów nom iernie ośw ietlony. D la

Rys. 2.

ośw ielenia części środkow ej sufitu  przeznaczono 18 proże- 
ktorów  lustrzanych o otw arciu 30°, zaopatrzonych w ża
rów ki p ro jekcy jne  450 watowe, (rys. 4, reflek to ry  C). Szcze
lina, przez k tó rą  świecą reflek tory , jest um ieszczona na w y
sokości 11 m, a szerokość jej w ynosi 50 cm. Sam sprzęt
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ośw ietleniow y jest łatw o dostępny dzięki specjalnym  ko- 
ry tarzom -tunelom , szerokim  na  70 cm, wysokim na 1,75, 
oznaczonym na rys. 4tym lite rą  D. A żeby uniknąć ciem
nych plam , p rzegradzających  jasne św iatło reflektorów  (pla

drzw iach w ejściowych na salę jasność w ynosi 40 lx, a o- 
św ietlenie sam ej w idowni — 20 lx. W idać stąd  że najw ięk
sza jasność jest w hallu , a potem  m aleje w m iarę coraz to 
większego zbliżania się do widowni, a w szystko dlatego, 
aby oko w idza przystosow yw ało się powoli, a więc higje- 
nicznie do jasności saińego ekranu.

O św ietlenie bezpieczeństw a (w razie pożaru) czerpie 
p rąd  z b a te r ji akumulatorów ' 25 V, 50 Ah, k tó ra  jest do 
ładow yw ana prostow nikiem  rtęciowym . Je s t ono um iesz
czone nie ty lko przy  drzw iach wejściowych, ale także w 
przejściach, pom iędzy rzędam i krzeseł. P od  dużą ilością 
narożnych k rzeseł są umieszczone m ałe niebieskie żarówki, 
k tóre  zapew niają w ystarczające ośw ietlenie d la podłogi 
i przejść.

Ja k  z powyższego opisu w idać, ogólne zapotrzebow a
nie mocy dla celów ośw ietleniowych wynosi około 800 kW.

O lbrzym ie w ym iary k ino tea tru  i n iespotykana nigdzie 
obfitość św iatła, liczne u rządzenia  elektryczne, jak : dźwigi, 
apara ty  kinowe i t. p., pociągają za sobą także i olbrzymią, 
jak  na lokal rozrywkow y, in stalację  elektryczną. Dość 
w spomnieć, że całkow ite zapotrzebow anie mocy d la  siły 
i św iatła wynosi 1200 kW , a czasam i w ciągu w ieczora do-

Rys. 3.

my m ogłyby łatw o pow stać na ścianach w zdłuż szczeliny), 
umieszczono pom iędzy prożek toram i po dwa reflek tork i 
lustrzane. Dzięki tem u szczeliny świetlne, biegnące pozio
mo w zdłuż sali, m ają  zupełn ie jednakow e i rów nom ierne 
światło. Poniew aż przew idziano ośw ietlenie w trzech kolo
rach, p rze to  liczba w szystkich opraw , refektorków  i prożek- 
torów  u legła potro jeniu . Boczne p a rtje  sufitu ośw ietlone 
są 20-ma reflek toram i ze szk ła  pryzm atycznego o płaskich  

lustrach  i o żarów kach rurow ych 500- 
w atow ych (rysunek 4, lite ra  B). Te 
reflek to ry  są również poprzegradza- 
ne dwoma reflek toram i lustrzanem i. 
Części sufitu, położone najbliżej ścian, 
są ośw ietlone już ze względnie małej 
odległości reflek toram i o kształcie 
asym etrycznym , typu przeznaczonego 
do ośw ietlenia w ystaw  sklepowych 
(rys. 4, lite ra  A).

T akie same reflek to ry  są um ie
szczone dookoła ściany i pionowych 
p ilastrów . W  tych ostatnich są ukry te  
cztery  prożektory , służące do ośw ie
tlen ia  w idowni poza godzinam i p rzed 
staw ień. Ja k  już wyżej wspomniano, 
ośw ietlenie jes t tró jko lorow e, przy- 
czem każdy kolor wymaga ok. 66 kW, 
a całe ośw ietlenie widowni —  ok. 200 
kW. Dla zmiany kolorów  służy spe
c jalna tablica rozdzielcza, zbliżona w 
swym w yglądzie do organów, skąd jej 
nazwa — organy świetlne.

H all o w ysokości 18-tu m etrów 
jest udekorow any nowoczesnemi sztu- 
ka terjam i gipsowemi, poza którem i są 
uk ry te  m ałe reflek tork i alum injowe, 

Rys. 4. w yposażone w zw yczajne żarówki. Z a
potrzebow anie mocy d la  hallu  w yno

si 80 kW, ośw ietlenie jego, wynoszące 130 luksów, jest tak  
bogate, że zw raca uwagę na siebie już zdaleka placu Clichy. 
O św ietlenie ko ry tarzy  (rys. 5), p raln i, baru am erykańsk ie
go, zapew nia jasność 80 lx  i posiada moc 160 kW. P rzy

Rys. 5.

chodzi naw et do 1450 kW . P rąd u  dwufazowego o napięciu
12 kV i 50 okr/sek. dostarcza znane parysk ie  Tow. roz
dzielcze C. P , D. E. zapom ocą dwóch kabli. Za rezerw ę 
w razie  p rzerw y w dostarczaniu  energ ji z zew nątrz służy 
w łasna elektrow nia (rys. 6), w yposażona w p rądnice p rądu  
stałego oraz trójfazow ego, napędzane silnikam i dyzlow- 
skiemi. P rąd  o Wysokiem napięciu, dostarczany  przez C. P. 
D. E., jest po przejściu  przez w yłączniki olejowe i szyny 
zbiorcze wys. nap. doprow adzony do sześciu tran sfo rm ato 
rów, każdy o mocy 200 kW , które są połączone w trzy  
grupy dwufazowe. O ddzielna grupa transform atorów  o m o
cy 75 kW  służy do pokryw ania ew. szczytów obciążenia 
wieczorowego, a także  do uruchom ienia instalacji d la  siły 
i św iatła  w godzinach bardzo m ałego zapotrzebow ania 
energji. Inna grupa transform atorów  o mocy 60 kW  każdy, 
napędza przetw ornicę jednotw ornikow ą o mocy 120 kW.

Do celów ośw ietlenia oraz d la  dźwigów osobowych 
jest przeznaczony p rąd  zm ienny o napięciu 220 V. Do n a 
pędu apara tów  pro jekcy jnych  oraz reflektorów , ośw ietla
jących scenę, jest używ any p rąd  stały  o napięciu 110 V. 
W w ypadku przerw y w dopływ ie p rądu  do w spom nianych 
urządzeń służy ustaw iona w oddzielnem  pom ieszczeniu ba-
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te r ja  akum ulatorów  110 V i 1000 Ah. L okalną cen tralę  te 
lefoniczną urucham iają  dwie b a te r je  akum ulatorow e, każda
o napięciu 50 V i pojem ności 100 Ah.

K inoteatr posiada salę nastaw czo-rozdzielczą (rys. 6), 
w której zna jdu ją  się trzy  tablice rozdzielcze, każda  o d łu 
gości 8 m, ustaw ione w półkole, w środku którego mieści 
się w spom niana poprzednio  przetw ornica jednotw ornikow a. 
D oprow adzenie p rądu  do odbiorników , umieszczonych w ko-

Rys. 6.

ry tarzach , widowni i na scenie, jest podw ójne, tak  że w 
razie uszkodzenia jednego z nich odbiorniki te, a więc o- 
św ietlenie i w entylacja, nie p rzes ta ją  pracow ać, W  różnych 
m iejscach w k ino teatrze są umieszczone przyciski, k tórem i 
można w łączyć p rąd  do sieci pomocniczych ośw ietlenia, 
a w razie, gdy w nich niema napięcia, p rzełączenie odbywa 
się sam oczynnie.

Pom ieszczenie dla aparatów  pro jekcyjnych o w ym ia
rach 26 m na 4 m zaw iera cztery ap a ra ty  kinow o-dźw ię- 
kowe, zw yczajny ap a ra t pro jekcy jny , część prożektorów , 
rzucających św iatło  na ekran, oraz pięć wzmacniaczy dla 
napięcia anodowego 3000 V i każdy o mocy wyjściowej 
200 W. Pozatem  k ino tea tr jest w yposażony w bardzo udo
skonalone urządzenie mikrofonow o-głośnikow e. D la un ik 
nięcia p rzykrego echa sufit jes t zaopatrzony w 30 falistych 
pokładów  filcu, a ściany są również w yłożone tym m aterja- 
łem. K ino teatr cieszy się dużą frekw encją i jest owocem 
ścisłej w spółpracy arch itek ty  i inżyniera-ośw ietleniow ca.

Propaganda światła w Szwecji.

W  zrozum ieniu olbrzymiego znaczenia jakie  d la  gospo
dark i elektrycznej posiada racjonalne ośw ietlanie m iesz
kań, przeprow adzono na w zór niemiecki odpow iednią akcję 
propagandow ą w Szwecji, Norwegji, i F in lan d ji pod ha: 
słem: ,,D obre św iatło — dobra praca".

W tym celu przy  w spółpracy w szystkich instytucyj 
elektrotechnicznych „Svenska Foreningen for L jusku ltu r" 
(Szwecki Związek dla ku ltu ry  św iatła) w ydała szereg w y
daw nictw  propagandow ych, jak  np. broszurkę o ośw ietla
niu mieszkań, zaw ierającą na 32 stronicach w szystko to, 
co w p rzystępny  sposób da się opowiedzieć Pani Domu
o ośw ietleniu jej m ieszkania. B roszurka ta  spo tkała  się 
z tak  dużem zainteresow aniem , że w sezonie ośw ietlenio
wym 1929 1930 (półrocze zimowe) 53 elektrow nie sp rze
dały  (po cenie 45 groszy) jej 320 tysięcy egzem plarzy, ina
czej mówiąc,, jeden egzem plarz p rzypada ł na 19 m ieszkań

ców Szwecji. B roszurka ta  zaw iera szereg św ietnie w yko
nanych ilustracji, przedstaw iających  złe i dobre ośw ietle
nie poszczególnych pokojów  i t. p. Pozatem  w ydrukow ano 
360 000 b. estetycznych nalepek propagandow ych, zaw iera
jących również hasło: „Dobre św iatło — dobra praca", 
200 000 ulo tek  pod ty tu łem : „Co kosztuje dobre ośw ietle
nie" i t. p. oraz rozpisano rebusy z nagrodam i d la m ło
dzieży szkolnej.

Po przeprow adzeniu  propagandy okazało się, że dzię
ki tej akcji zracjonalizow ania ośw ietlenia m ieszkań zuży
cie energji e lektr. wg. danych elektrow ni w zrosło o 800 000 
do 900 000 kW h rocznie.

Podobną propagandę przeprow adzono również w se
zonie 1930/1931.

Postępy techniki światła w Stan. Zjedn. w r. 1930.

Prof. J . W. B a r k e r  podaje  w Trans. III Eng. Soc. 
rocznik 1930 zeszyt 8, co następuje.

W ytw órczość fabryk żarów ek w Stanach Zjednoczo
nych A. P. w roku 1930 w ynosiła około 1 m iljona żarówek 
dziennie. W ydajność św ietlna tych żarów ek w zrosła do 
13,25 }m/W, podczas gdy jeszcze przed 10-ciu laty  w yno
siła 10,5 lm W. W zrosło również zapotrzebow anie na wyso- 
kowatowe żarówki, k tóre  znalazły  nowe dziedziny zasto 
sow ania w pracow niach kinowych oraz przy  ośw ietlaniu 
lotnisk. Używano w tym celu żarówek o mocy równej 3000 
W, a nawet 10 000 W oraz przeprow adzono szereg badań 
nad praktycznem  zastosow aniem  żarów ek na 20 i 50 kW.

W dziedzinie ru r neonowych o dużej w ydajności 
z podgrzew anem i elektrodam i poczyniono szereg postępów, 
k tóre pozw oliły n a , ich zastosow anie do norm alnych sieci 
oświetleniowych oraz na otrzym anie św iatła, zbliżonego 
w swym kolorze do św iatła  dziennego.

O pracow ano nowe typy lam p o św ietle nadfiolkow em , 
lamp rtęciow o-kw arcowych, lam p lukow ych i t. p.

Dzięki w ynalazkow i p rzyrządu , usuw ającego szelest 
lam py łukow ej, ta  osta tn ia  znalazła  ponowne zastosow a
nie w przem yśle kinowym, przy nakręcaniu  filmów dźw ię
kowych, przyczem  stosuje się najczęściej lam py na 250 
amperów.

K om órka fo toelektryczna zna jdu je  coraz częstsze za
stosow anie w różnych instalacjach elektrycznych.

Ilość oświetlonych lotnisk zw iększyła się z 75 na 300. 
Zastosow ane reflek tory  zapew niają dużą jasność poziomą 
i, świecąc bardzo szerokim  strum ieniem  św iatła, są zaopa
trzone w zasłonę, uniem ożliw iającą oślepienie lądującego 
lotnika.

Taryia ulgowa dla oświetlenia wystaw.

Parysk ie  Tow arzystw o Rozdzielcze C. P. D. E. u s ta 
nowiło specjalną taryfę , p rzew idjącą 70 rabatu  od ceny 
jednostkow ej energji elektrycznej dla in stalacji ośw ietle
niowych w tych oknach wystawowych, których zużycie 
roczne p rzekracza 900 godzin palenia.

P odając  pow yższy kom unikat do w iadomości publicz
nej, T ow arzystw o um ieściło w nim szereg rysunków  hum o
rystycznych, artystycznie wykonanych.

Porównanie metod pomiarów jasności 
światła elektrycznego i gazowego.

Na niedaw nem  zebraniu  I. M. E. A. (Inc. M unicipal 
E lektrical A ssociation) w A nglji pp. J o n e s  i W a i t e  
wygłosili odczyt na tem at „O św ietlenie ulic elektrycznością". 
W  odczycie zaw arte są ciekawe porów nania pom iarów  ja s
ności dla ośw ietlenia elektrycznego i gazowego.
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M I N I S T E R S T W O  P R Z E M Y S Ł U  I H A N D L U  
B I U R O  E L E K T R Y F I K A C J I

S T A T Y S T Y K A  E L E K T R Y C Z N A
CZERW IEC — PAŹDZIERNIK 1932 r.

MIESIĘCZNY OBRÓT ENERGJI ELEKTRYCZNEJ W POLSCE

Elektrow nie (177) o m ocy instalowanej ponad 1 000 kW

E L E K T R O W N I E
Moc

instalow ana

kW

W łasna
W ym iana energji z innemi 

elektrow niam i
R ozporządzalna 
energja ogółem 
rb. (3 +  4 — 5)w ytw órczość

otrzym ano oddano

1 000 kW h

i 2 3 4 5 . 6

c  z E R  W [ E C
I +  II 1 321 411 154 916 33 391 32 832 155 475

I  S a m o d z ie ln e ...................................... 574 891 64121 16 142 20 675 59 588
294 945 36 682 12 841 19 405 30118

2) L o k a l n e ...................................................... 266 316 25 278 2 633 1 270 26 641
13 580 2161 668 — 2 829

II W zakładach przem ysłow ych 746 520 90 795 17 249 12 157 95 887
1) Kopalnie węgla . . . . . . 371 674 56 636 11035 11583 56 088
2) H u t y ............................................................. 99 774 7 615 3 461 407 10 669
3) Fabryki m e t a l o w e ............................... 10 067 587 109 — 696
4) Fabryki w łókiennicze............................... 38164 6 061 467 — 6 528
5) Fabryki c h e m i c z n e ............................... 108 961 7 231 2165 167 9 229
6) C u k r o w n i e .............................................. 44 357 73 6 — 79
7) P a p iern ie ..................................................... 25 229 6 463 4 — 6 467
8) C em entow nie.............................................. 33 251 4 780 --- — 4 780
9) Pozostałe zakłady przemysłowe . 15 043 1349 2 — 1 351

L  I P  I E C
I +  II 1321411 153 910 34 947 34235 154 622

I S a m o d z ie ln e ...................................... 574 891 60 632 16 564 21072 56124
1) O kręgow e...................................................... 294 945 34014 13 088 19 671 27 431
2) L o k a l n e ...................................................... 266 316 24 468 2 792 1 401 25 859
3) T rakcyjne..................................................... 13 580 2150 684 — 2 834

II W zakładach przem ysłow ych 746 520 93 278 18 383 13163 98 498
1) Kopalnie w ę g l a ...................................... 371674 58 397 12 145 11 850 58 692
2) H u t y ............................................................. 99 774 9 719 3 448 1 128 12 039
3) Fabryki m etalowe...................................... 10 067 596 62 — 658
4) Fabryki w łók iennicze............................... 38164 4 642 517 — 5 159
5) Fabryki c h e m i c z n e ............................... 108 961 7 806 2 198 185 9819
6) C u k r o w n i e .............................................. 44 357 94 7 — 101
7) P a p ie r n ie ...................................................... 25 229 6 170 4 — 6174
8) C em en tow n ie .............................................. 33 251 4 481 — — 4 481
9) Pozostałe zakłady przemysłowe . 15 043 1373 2 — 1375

Energja rozporządzalna  (rb. 6), w rozum ieniu tej sta ty - trącen iu  oddanej rów nież elektrow niom  (— rb. 5). Inne- 
styki, jest to energja w ytw orzona b ru tto  (rb. 3) łączn ie  mi słowy, jest to  energja, k tó rą  rozporządza elek trow nia po 
z o trzym aną energją z innych elek trow ni ( +  rb. 4), po po- dokonanej w ym ianie energji z innem i elektrow niam i.
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•

E L E K T R O W N I E
Moc

instalow ana

kW

W łasna
w ytw órczość

W ym iana energji z innem i 
e lektrow niam i

R ozporządzalna 
energ ja  ogółem 
rb. (3 +  4 — 5)otrzym ano oddano

1 000 kW h

i 2 3 4 5 6

S I E R P I E Ń

1 +  II 1 321 411 161 343 36 553 35 599 162 297

I S a m o d z ie ln e ...................................... 574 891 66168 17 411 22 022 61 557
1) O kręgow e...................................................... 294 945 36 921 13 880 20 618 30 183
2) L o k a l n e ..................................................... 266 316 27 158 2 859 1404 28 613
3) Trakcyjne...................................................... 13 580 2 089 672 — 2 761

II W zakładach przem ysłow ych 746 520 95 175 19 142 13 577 100 740
1) Kopalnie w ę g l a ...................................... 371 674 58 135 13 345 12416 59 064

99 774 10 895 3 035 974 12 956
3) Fabryki m etalow e...................................... 10 067 678 74 — 752
4) Fabryki w łókiennicze............................... 38164 5 930 386 — 6316
5) Fabryki c h e m i c z n e ............................... 108 961 9 358 2285 187 11456
6) C u k r o w n i e .............................................. 44 357 105 5 — 110
7) P a p iern ie ...................................................... 25 229 5 677 5 — 5 682
8) Cementownie .............................................. 33 251 3 168 — — 3 168
9) Pozostałe zakłady przemysłowe 15 043 1229 7 — 1236

W  R  Z  E  S I E  Ń

I +  II 1 321 411 168 776 36 376 35 463 169 689

I S a m o d z ie ln e ...................................... 574 891 73 536 17 112 22 158 68490
1) Okręgowe . . . . 294 945 39 228 13 881 20 721 32 388
2) L o k a l n e ...................................................... 266 316 32 139 2 545 1437 33 247
3) Trakcyjne...................................................... 13 580 2 169 686 — 2 855

II W zakładach przem ysłow ych 746 520 95 240 19 264 13 305 101199
1) Kopalnie w ę g l a ...................................... 371 674 57 466 13192 12168 58 490
2) H u t y ............................................................. 99 774 9 920 3 339 930 12 329
3) Fabryki m etalow e...................................... 10 067 626 71 — 697
4) Fabryki w łókiennicze............................... 38 164 5 985 339 — 6 324
5) Fabryki c h e m i c z n e ............................... 108 961 9519 2 300 207 11612
6) C u k r o w n i e .............................................. 44357 97 10 — 107
7) P a p iern ie ...................................................... 25 229 7 530 5 — 7 535
8) C em en tow n ie .............................................. 33 251 2 749 — — 2 749
9) Pozostałe zakłady przemysłowe 15 043 1 348 8 — 1356

P A Z D  Z I E R  N  I K

I +  II 1 328 611 191816 38 266 37165 192 917

I S a m o d z ie ln e ...................................... 582 091 83 039 17 457 23 839 76 657
1) O kręgow e..................................................... 294 945 44547 14 532 22 224 36 855
2) L o k a l n e ...................................................... 273 566 36187 2213 1615 36 785
3) T rakcyjne..................................................... 13 580 2 305 712 — 3017

II W zakładach przem ysłow ych 746 520 108 777 20 809 13 326 116 260
1) Kopalnie w ę g l a ...................................... 371674 61217 14164 12163 63218
2) H u t y ............................................................. 99 774 11617 3 648 935 14 330
3) Fabryki m etalowe...................................... 10 067 709 68 — 777
4) Fabryki w łókiennicze............................... 38164 6167 428 — 6595
5) Fabryki c h e m i c z n e ............................... 108 961 11016 2 473 228 13 261
6) C u k r o w n i e .............................................. 44 357 6113 19 — 6132
7) Papiernie . . . .  . . . 25 229 7 162 6 — 7 168
8) C em entow nie.............................................. 33 251 2 786 — — 2 786
9) Pozostałe zakłady przemysłowe . 15 043 1990 3 — 1993
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Z Ż Y C I A  O R G A N I Z A C Y J .

STOWARZYSZENIE ELEKTRYKÓW POLSKICH.

ODDZIAŁ KRAKOWSKI.

Pro tokó ł posiedzeń odczytow ych z dn. 14 i 21 p aź
dziernika 1932 r., odbytych w lokalu  K rakow skiego T-wa 
Technicznego.

Obecnych na pierwszem  posiedzeniu osób 30, na dru- 
giem 25.

I-sze zebranie zagaił o godz. 19 prezes O ddziału  inż; 
M. Porębski, drugie w iceprezes inż. I. Pilkiewicz.

Ińż. A leksander Zimmels w ygłosił odczyty pod ty tu 
łem ,,Komunikacja telefoniczna dalekosiężna .

Tem atem  pierw szej części re fe ra tu  był ogólny szkic 
rozw oju kom unikacji telefonicznej dalekosiężnej, w szcze
gólności pod  względem organizacyjnym  oraz gospodarczym . 
W ykazano, jak  przez przejście od lin ji napow ietrznej do k a 
bla i przez zastosow anie cewek P up ina  oraz wzmacnia- 
ków lam powych osiągnięto techniczne rozw iązanie problem u 
kom unikacji dalekosiężnej na prak tycznie  nieograniczone 
odległości. R ozbudowa św iatowej sieci telefonicznej jest już 
w epoce obecnej kw estją gospodarczą i chwilowo uw aża się 
za najkorzystn iejsze połączenia: kabel d la  kom unikacji kon
tynen ta lnej, rad jo  d la  transoceanicznej. P lanow ą w spó łp ra
cę poszczególnych państw  nad  rozbudow ą jednolitej sieci 
telefonicznej m iędzypaństw ow ej przygotow uje M iędzynaro
dowy K om itet D oradczy, w którego łonie zasiadają  p rzed 
staw iciele w iększej ilości państw . Kom itet ten w ypracow uje 
Wskazówki natu ry  technicznej, organizacyjnej i taryfow ej 
przy uw zględnieniu życzeń sfer zainteresow anych, jak  np. 
handlow ych, reprezentow anych przez M iędzynarodow ą Izbę 
H andlow ą i w ydaje  je w formie zaleceń. W Polsce p rzy 
stąpiono do budow y dalekosiężnej lin ji kablow ej w roku 
1929, a obecnie istn ieją  połączenia kablowe z Czechosło
w acją i Niemcami, a więc całą zachodnią E uropą, k tóra 
posiada już rozw iniętą sieć kablową.

W  drugiej części refera tu  omówiono w łasności e lek 
tryczne nowoczesnych lin ji kablowych. L inja kablow a pu- 
pinizow ana stanow i pod względem  elektrycznym  przew ód 
łańcuchowy, którego członam i są uk łady  drgające, u tw o
rzone przez pojem ność (kabel) i sam oindukcję (cewka P u 
pina) i jako  tak a  w ykazuje specjalne w łasności nieznane 
daw niej, a w pływ ające na zm niejszenie zrozum iałości roz
mowy telefonicznej. W  pierw szym  rzędzie należy wymienić:

1) zniekształcenie am plitudy  —  polegające na tem, 
że w yższe częstotliw ości prądów  mowy u legają  większemu 
tłum ieniu, niż niższe i skutkiem  tego pow odują zn iekształ
cenie mowy w uchu słuchającego,

2) zniekształcenie fazy, polegające na tem, że czas 
przebiegu fali przez lin ję  jest d la  wyższych częstotliw ości 
dłuższy, niż dla niższych i skutkiem  tego dźwięk, sk ła d a ją 
cy się z fal różnych częstotliw ości, w ypow iedziany na p o 
czątku lin ji, dochodzi do słuchającego rozczepiony,

3) zjaw isko echa — polegające na tem, że na skutek 
nierównom ierności w budowie poszczególnych elem entów 
lin ji (kabel, cewki) część p rądu  mowy ulega odbiciu i w ra
cając po pewnym  czasie, odczuw a się w słuchawce jako 
echo.

D alsze zaburzenia, w pływ ające na zniekształcenie mo
wy m ają swe źródło  we w zm acniakach. Również zakłócenia 
skutkiem  bliskości obcych lin ji telefonicznych i silnoprądo- 
wych są przy długich linjach, zaopatrzonych we wzmacnia- 
ki, niebezpieczniejsze. Dopiero dokładne poznanie istoty

wszystkich tych zjaw isk pozw oliło na znalezienie odpo
wiednich środków, których zastosow anie pow oduje, że n a j
dłuższe po łączenia telefoniczne m iędzypaństw ow e nie u stę 
p u ją  dziś w niczem krótkim  połączeniom  miejscowym.

W  dyskusji zabierało  głos szereg kolegów.

ODDZIAŁ W ARSZAW SKI
PROG RAM  ODCZYTÓW NA STYCZEŃ 1933 R.

Środa dn. 11-go
Prof. J a n  L u g e o n :  „Polska wyprawa roku polarnego 
1932-33 w Bjornoya (w ysp y  N iedźw iedzie) ' ' .
O dczyt, wygłoszony w języku francuskim , uzupełniony 
będzie licznemi przezroczam i.

W torek, dn. 17-go
Prof. Dr. W. H. M e l a n o w s k i :  „Sprawność wzroku  
w zależności od oświetlenia".

W torek, dn. 24-go
Inż. K. K w i a t k o w s k i :  „ Zastosowanie e lek tryczno
ści w lecznictwie".
Cz. I: E lektrofizjo logia. Stosowanie prądów  o niskiem 
napięciu.

W torek, dn. 31-go
Inż. K. K w i a t k o w s k i :  „ Zastosowanie e lek tryczno
ści w lecznictwie
Cz. II: Światłolecznictwo. Stosowanie prądów  szybko- 
zm iennych wysokiego napięcia.
O dczyt uzupełniony będzie przezroczam i.

Sekcja Radjotechniczna.
Środa, dn. 25-go

Inż. T. J a s k ó l s k i :  ,,Krótkofalowe radjostacje na 
daw cze '.

W YCIECZKA.
W e czw artek dn. 26 stycznia odbędzie się wycieczka 

do F abryk i Sp. Akc. Z akłady  A kum ulatorow e system u ,,T u 
dor" w Piastow ie. W  program ie zw iedzanie F ab ryk i A ku
m ulatorów  i F abryk i Gumy. W yjazd  z W arszaw y z Dworca 
Głównego o godz. 14.35. P rzypuszczalny  czas trw ania  w y
cieczki około 2 i pół godzin. Zapisy przyjm ow ane będą 
do dnia 24.1 w łącznie przez S ek re ta rja t G eneralny  S. E. P. 
w godzinach biurowych, lub referen ta  wycieczkowego we 
w torki p rzed każdym  odczytem. Ilość uczestników  ogran i
czona. Koszt udziału  w wycieczce — gr. 50, koszt p rze jazdu  
kol. w jedną stronę III-c ią  kl. gr. 80.

ODDZIAŁ W ARSZAWSKI.
Zgłoszenia na członków  zwyczajnych:

S k r z y w a n  T a d e u s z ,  W arszaw a, ul. Szara 14 
m. 51.

Z a w i d z k i  S t a n i s ł a w ,  W arszaw a, ul. K rom e
ra  3 m. 3.

Z n a m i e r o w s k i  J a n u s z ,  G rodzisk M azow iec
ki, skrzynka pocztow a 71.

Przyjęci na członków  zwyczajnych:
B o g u s z e w s k i  R o m a n ,  W arszaw a, ul. Lubie- 

szowska 7 (Grochów II).
P c z y c k i  M ś c i s ł a w ,  maj. Listówka, poczta Kwa- 

sówka, pow. Grodno.
ODDZIAŁ KRAKOWSKI.

Zgłoszenia na członków  zwyczajnych:
K o n t r y m o w i c  z - 0  g i ń s k i J a n ,  dy rek to r E lek 

trowni, Zakopane.
G a j l  J a n ,  E lektrow nia M iejska w Krakowie.
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Z W I Ą Z E K  E L E K T R O W N I  P O L S K I C H .

Odznaczenie prezesa Związku. Z arządzeniem  p. P re 
zydenta R zeczypospolitej został nadany  krzyż kaw alersk i 
o rderu  O drodzenia Po lsk i p. inż. K azim ierzow i R i e g e r- 
t o w  i, dy rek to row i e lek trow ni w  B iałym stoku za zasługi 
na polu gospodarczem .

Posiedzenie Rady Związku odbyło się dn. 29 listopa
da r. b. Na po rządku  obrad  znajdow ały  się następu jące  
spraw y: Z atw ierdzen ie  p ro to k ó łu  z posiedzenia  w dn. 23 
w rześnia, spraw ozdanie  D yrekcji Zw iązku z działalności za 
ok res od ostatn iego  posiedzenia R ady  Związku, zm iany 
w liście członków  Związku, p ro jek t b udże tu  na  rok  1933, 
w ybór s typendysty  z Po litechnik i G dańskiej, sp raw a obo
w iązku legalizacji ograniczników  prądu , zak res p ro w ad ze
nia akcji p ropagandow ej przez Zw iązek E lek trow ni P o l
skich, w niosek W ystaw y Ruchom ej P rób  i W zorów  P rze 
m ysłu K rajow ego o obniżenie cen za p rąd  elek tryczny  dla 
jej po trzeb , term in zw yczajnego W alnego Z grom adzenia 
•członków Zw iązku oraz spraw y b ieżące i w olne w nioski.

R ada Zw iązku przy ję ła  do w iadom ości spraw ozdanie 
z przebiegu obrad  Z jazdu  Katowickiego. P rzedyskutow ano 
opinje, k tó re  p rzes łan e  zosta ły  M inistrow i P rzem ysłu  i H an
dlu w  spraw ie now eli u staw y  e lek trycznej i p ro jek tu  u s ta 
w y o pop ieran iu  elek tryfikacji. W obec z łączen ia  się w jed 
ną spó łkę e lek trow ni firm y „P rem ier" i firm y „P o d k arp a 
ckie Tow. E lek tryczne" postanow iono w nieść pop raw kę  do 
listy  członków  z dn. 1 styczn ia  1933 r. R ada Związku 
uchw aliła  budże t na r. 1933, zam knię ty  obustronnie sum ą 
Zł. 151 500. Po rozpatrzen iu  zgłoszonych k an d y d a tu r na 
stypendjum  dla stu d en ta  Po litechnik i G dańskiej i wzięciu 
pod  uw agę opinji B ratn iej Pom ocy Zrzeszenia S tuden tów  
Polaków  Politechnik i G dańskiej, R ada Zw iązku postanow i
ła  jednom yślnie przyznać stypendjum  p. W acław ow i Jar- 
mułowiczowi. O obow iązku legalizacji ograczników , w yni
kającym  z rozporządzen ia  m inisterjalnego, re fe row ał d y rek 
to r  Związku, kom unikując, iż p rzeprow adzano  w  b iurze 
Związku b adan ia  nad  ustaw odaw stw em  zagranicznem  i b a 
dana jest możliwość w ystąp ien ia  do p. M inistra P rzem ysłu 
i H andlu  o znow elizow anie rozporządzen ia  dotyczącego 
ograniczników . Zw yczajne W alne Zgrom dazenie Członków  
Związku R ada postanow iła  zw ołać w r. 1933 do W arszaw y 
w dn. 29 kw ietn ia  r. b.

W reszcie  R ada Zw iązku postanow iła  przychylić się 
do prośby  W ystaw y  Ruchom ej P rób  i W zorów  Przem ysłu

K rajow ego o obniżenie ceny za p rąd  elek tryczny  do jej 
użytku.

Konferencja elektrowni komunalnych. W  dniu 29 li
stopada r. z. odbyła  się pod  przew odnictw em  p, p rezesa 
D z i e w o ń s k i e g o  konferencja  e lek trow ni kom unalnych 
dla p rzedysku tow an ia  ak tualnych  zagadnień  z dziedziny 
gospodarki e lek trow ni m iejskich. Po dyskusji postanow io
no prosić p. dyr. G l a t m a n a  o przygotow anie na  n a s tęp 
ną konferencję  p ro jek tu  w zorow ego s ta tu tu  p rzedsięb iorstw  
kom unalnych, z uw zględnieniem  w ysuniętych propozycyj 
ze strony  pp. K o b y l i ń s k i e g o ,  S i w i k a  i Z b r o ż y -  
n y. Pozatem  uproszono p. dyr. T y m o w s k i e g o  o p rzy 
gotow anie p ro jek tu  instrukcji w spraw ach  budżetow ych 
i rachunkow ych dla po trzeb  elek trow ni m iejskich. Term in 
następnej konferencji w yznaczy D yrekcja  Zw iązku w p o 
rozum ieniu z referen tam i.

Konferencja licznikowa. W  dn. 10 stycznia 1933 r. od 
będzie  się specjalna konferencja  dla osób, k tó re  m ają do 
czynienia z działem  liczników  elektrycznych . Na p o rząd 
ku obrad  znajdują się zagadnienia następu jące:

M ontaż liczników u odbiorców p rądu  — inż. B. S a m 
b o r .

Uwagi o konserw acji liczników — inż. J . K ę d z i e r 
s k i .

Zużyw anie się licznika i pow stające z tem  jego uchy 
bienia w skazań  — inż. B. J a b ł o ń s k i ,

Uwagi o licznikach transfo rm ato row ych  — inż. P, R e i-
s e r,

S ta ty s ty k a  liczników  i k a rto te k a  — inż, M. C z y 
ż e w s k i ,  i

N ajnow sze k ierunk i w ustaw odaw stw ie  licznikow em  — 
inż. J . R z ą ś n i c k i ,

P rodukcja  k ra jow a liczników  — inż. L. S a r n o w i e  c.
W  zw iązku z konferencją odbędą się wycieczki do 

fabryk liczników , znajdujących się w  W arszaw ie.

Stypendyści. Zw iązek E lek trow ni w ypłaca stypendja  
w w ysokości 2 000 zło tych rocznie następującym  studentom  
politechniki: W acław ow i J a r m u ł o w i c z o w i  w  G dań
sku, Przem ysław ow i J a r o s o w i  w W arszaw ie oraz Zdzi
sław ow i M r o c z k o w s k i e m u  w e Lwowie.

S Z K O L N I C T W O .
Techniczne Kursy Korespondencyjne Towarzystwa Kursów 

Technicznych w  W arszawie.
Ja k  wiadom o, istn ieją  od dłuższego czasu zagran icą — 

szczególnie w e F rancji — liczne techniczne kursy  k o re s 
pondencyjne, obejm ujące w  swym zak res ie  w szystk ie n ie 
mali gałęzie w iedzy technicznej (budow a m aszyn, e lek tro 
technika, kolejnictw o, rad jo techn ika , budow a sam ochodów , 
sam olotów  i t. d.). W szystkie one zorganizow ane są w ten  
mniej w ięcej sposób, że korzysta jący  z nich uczeń-kores- 
ponden t otrzym uje w  pew nej kolejności cykl podręczników - 
skryplów , treść  k tó ry ch  w inien przestud jow ać i przysw oić; 
jednocześnie ze studjow aniem  danego przedm iotu  uczący 
się opracow uje szereg  obow iązujących ćw iczeń i zadań, ro z 
w iązania k tó rych  p rzesy ła  drogą listow ą dyrekcji kursów ;

tą  sam ą drogą otrzym uje on prze jrzane  zadania z odpo- 
w iedniem i popraw kam i i uwagami. Po odrobieniu  w szyst
kich ćw iczeń koresponden t sk łada egzam in, uzyskując 
w raz ie  pom yślnego jego w yniku stop ień  inżyniera, pom o
cnika inżyniera, m on tera  i t. d. C h arak te ry styczną  cechą 
w szystk ich  kursów  tego rodzaju  jest m. inn. b rak  jak ich 
kolw iek  zajęć i ćw iczeń prak tycznych . Tego rodzaju  k u r
sy cieszą się w obecnych czasach dużem  pow odzeniem . 
N iek tó re  z nich — prow adzone w e F rancji — posiadają  
specjalne oddziały  dla obcokrajow ców , m. inn. także  dla 
Polaków .

Myśl zorganizow ania tego rodzaju  technicznych k u r
sów korespondencyjnych  w  Polsce w yszła z D ep artam en 
tu Szkolnictw a Zaw odow ego M. W. R. i O. P.; w zw iązku
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z tera odbyto  w W ydziale Szkół Zaw odow ych szereg n a 
rad . Ze strony  M inisterstw a w yrażono gotow ość udziele
nia na ten  cel odpow iedniego subsydjum , pow ierzając o p ra 
cow anie p lanu kursów  dobrze znanem u ze swej dz iałalnoś
ci na polu szkoln ictw a zaw odow ego T ow arzystw u K ursów  
T echnicznych w  W arszaw ie. Po opracow aniu  przez  to  
o sta tn ie  p lanu  organizacyjnego kursów  zosta ł on przesłany  
do K uratorjum  O kręgu Szkolnego W arszaw skiego, k tó re  
go za tw ie rdz iło  w listopadzie  1932 r. W  ten  sposób p o w sta 
ły p rzy  T ow arzystw ie K ursów  T echnicznych w W arsza
w ie p ierw sze w  Polsce T echniczne K ursy K oresponden
cyjne. K ierow nictw o K ursów  pow ierzone zostało  D y rek to 
row i P aństw ow ej W yższej Szkoły B udow y M aszyn i E lek 
tro techn ik i im. H, W aw elberga i S. R o tw anda w W arsza
w ie p. inż. St. Zakrzew skiem u.

C elem  T echnicznych K ursów  K orespondencyjnych 
T -w a K ursów  T echnicznych w W arszaw ie jest um ożliw ie
nie osobom, m ieszkającym  poza  W arszaw ą i n ie mogącym 
uczęszczać na  system atyczną naukę do jakiejkolw iek szko
ły, uzupełn ien ia  swej w iedzy technicznej. Zapisyw ać się na  
kursy  korespondencyjne m ogą osoby bez różnicy p łci i bez 
ograniczenia w ieku; jakko lw iek  kursy  przeznaczone są 
p rzedew szystk iem  dla osób, posiadających  św iadectw a 
ukończenia przynajm niej siedm ioklasow ej szkoły pow szceh- 
nej lub niższej szkoły technicznej czy też  rzem ieślniczej 
i p racu jących  zaw odow o, to  jednak  k o rzystać  z nich może 
k ażd a  osoba, k tó ra  pragnie  drogą korespondency jną  po 
głębić lub rozszerzyć zak res  sw ych w iadom ości techn icz
nych.

Zapisyw ać się na  ko respondencyjne kursy  techn icz
ne m ożna w  ciągu całego ro k u  szkolnego, k tó ry  trw a  od 
1 w rześn ia  do 31 lipca, — w  każdej chwili, zgłaszając się 
listow nie do T ow arzystw a K ursów  T echnicznych w W ar
szaw ie, k tó re  natychm iast w ysyła  do k an d y d a ta  odpow ie
dnie podanie  do w ypełnienia. P odanie to zaw iera  najw aż
niejsze dane, dotyczące personalij k an d y d a ta  (imię, n a 
zw isko, w iek, zaw ód, przygotow anie szkolne, ad res i t. d.) 
oraz p rośbę  o w ysłan ie  za zaliczen iem  pocztow em  p ie r
wszego zeszy tu  tego lub innego przedm iotu . Po w y p e łn ie 
niu podanie to  na leży  p rzes łać  do Z arządu  kursów  z d o 
łączen iem  znaczkam i pocztow em i sum y 2 zł. ty tu łem  w pi
sowego. Po otrzym aniu  w ypełnionego podan ia  i wpisow ego 
Z arząd kursów  p rzesy ła  n iezw łocznie za  zaliczeniem  pocz
tow em  pierw szy  zeszy t obranego p rzez  k o resp o n d en ta  do 
nauki przedm iotu.

N auka na T echnicznych K ursach K orepondencyjnych 
T -w a K ursów  T echnicznych odbyw a się w sposób n a s tę 
pu jący; po o trzym aniu  p ierw szego zeszy tu  danego p rzed 
m iotu  uczący się w inien uw ażn ie  go p rzestud jow ać, p rzy 
sw ajając sobie zaw arte  w nim w iadom ości. W  raz ie  n ie 
zrozum ienia czegokolw iek uczący się w inien zw rócić się 
listow nie do K ierow nictw a kursów , podając m iejsca dlań 
n iezrozum iałe oraz dok ładn ie  w skazując, czego nie rozu 
mie. L ist ten  p rzekazany  zostaje  przez K ierow nictw o k u r
sów  korespondencyjnych  w łaściw em u nauczycielow i d an e 
go p rzedm iotu , k tó rym  jest zazw yczaj w ykładow ca odnośne
go przedm io tu  na  K ursach B udow y M aszyn i E le k tro te c h 
niki T -w a K ursów  T echnicznych w W arszaw ie. T en  o s ta t
ni redagu je  odpow iednie w yjaśnienie, k tó re  —  po uzgod
n ien iu  go przez K ierow nika K ursów  K orespondencyjnych
— p rzes łan e  zostaje  — najpóźniej w 2 tygodnie po o trzy 
m aniu zapy tan ia  — uczącem u się. G dy ten  o sta tn i do 
k ładn ie  zrozum ie treść  całego zeszytu, w inien przesłać  do 
K ierow nictw a kursów  szczegółow e odpow iedzi na p y ta 
nia, jak rów nież rozw iązania um ieszczonych w  kursie przy 
każdym  dziale zadań. Po prze jrzen iu  nadesłannych  odpo

w iedzi przez K ierow nictw o kursów  zostają  one p rzesłane  
w raz z odpow iedniem i popraw kam i i uw agam i uczącem u się. 
Jeże li odpow iedzi te  i rozw iązania  uznane zostaną  przez 
K ierow nictw o kursów  conajm niej za dosta teczne , zaw iada
m ia się o tern uczącego się i w ysyła m u się za zaliczeniem  
pocztow em  zeszy t następny . Jeże li na tom iast p rzesłane 
przez uczącego się odpow iedzi zakw alifikow ane zostaną, 
jako n iedosta teczne , ■— K ierow nictw o kursów  może p o le 
cić uczącem u się ponow ne p rzestud jow anie zeszy tu  oraz 
ponow ne opracow anie rozw iązań  zadań. K orespondent, 
k tó ry  n ie  opracu je  w  ciągu pó łrocza jednego przynajm niej 
zeszytu, w płaca pow tórn ie  w pisow e w  w ysokości 2 zł, — 
w razie  w yrażenia  chęci dalszej nauki.

Co się tyczy przedm iotów  nauki, to  Tow arzystw o 
K ursów  T echnicznych przygotow ało  naraz ie  dla kursów  
korespondencyjnych  kursy  algebry, geom etrji i trygonom e- 
trji, w ychodząc ze słusznego założenia, że studjow anie ja 
k iegokolw iek działu  technik i bez znajom ości m atem atyk i 
nie jest możliwe. Pow yższe przedm io ty  m atem atyczne stu- 
djow ać m ożna w następu jącej kolejności: a lgebrę i geom e- 
trję  jednocześnie, a następn ie  trygonom etrję, lub też  po 
kolei w e w skazanym  w yżej porządku.

Z trzech  pow yższych przedm iotów  algebra w ydana 
została  w czterech zeszytach, , k tórych cena łącznie 
z ko respondencją  w ynosi: zeszy t I -—• 15 zł., zeszyt II — 
6 zł., zeszy t III —  5 zł. oraz zeszyt IV —  5 zł. G eom etrja  
w ydana zosta ła  w  3 zeszytach, k tó rych  cena łącznie  z k o 
respondencją  w ynosi: zeszyt I — 13 zł., zeszyt II — 6 zł. 
oraz zeszyt III — 5 zł. W reszcie  trygonom etrję  w ydano 
w 2 zeszytćh, k tó rych  łączna cena w ynosi: zeszyt I — 12 
zł. i zeszyt II — 6 zł. Łączna w ięc cena kursu  m atem atyk i 
w ynosi 73 zł. W  cenie tej uw zględnione zosta ło  —  rzecz 
p ro s ta  — tak że  ryzyko, jak ie  ponosi K ierow nictw o K ursów  
K orespondencyjnych chociażby z ty tu łu  możliw ości pop rze
stan ia  przez pew nych koresponden tów  nauki n a  pierw szym  
zeszycie tego lub innego przedm iotu; pozatem  w cenie tej 
uw zględnione są tak że  koszta  korespondencji i t. d.

J a k  już w spom nieliśm y wyżej w ydane do tychczas zo
s ta ły  ku rsy  algebry, geom etrji i trygonom etrji. Co się tyczy 
kursów  następnych  przedm iotów , to  został już op racow a
ny  przez  p. D zia łaka  i skorygow any kurs fizyki; ku rs ten  
m a być w ydany  w  najbliższej przyszłości. O pracow any już 
tak że  zosta ł przez p. inż. Jez iersk iego  kurs chemji. Po niej 
p rzyszłaby  kolej na m echanikę ze s ta ty k ą  w ykreślną  i w y
trzym ałością  w opracow aniu  p. inż. S. N eum arka oraz geo- 
m etrję  w ykreślną  z k reślen iem  technicznem  i e lek tro tech n i
kę  ogólną. B yłby to  p ierw szy  cykl p rzedm iotów , w y k ład a 
nych, jak w iadom o, na  K ursach B udow y M aszyn i E le k tro 
techn ik i T -w a K ursów  Technicznych.

Z pośród  przedm iotów  specjalnych w ydane zostaną 
w  pierw szą kolej p rzedm io ty  e lek tro techn iczne , a po tem  
dopiero  przedm io ty  w yk ładane na kursie budow y m aszyn. 
W ydanie p rzedm iotów  specjalnych jest, jak w idać stąd , 
narazie  jeszcze k w estją  dalszego czasu.

Co się tyczy  egzam inów  oraz ew entualnego  w ydaw a
nia św iadectw  osobom , k tó re  uczyniły  zadość w szystkim  
pow yższym  przepisom , przechodząc ca łkow ity  ku rs e le k 
tro techn ik i na kursach  korespondencyjnych , to  spraw y n au 
czania e lek tro tech n ik i drogą korespondency jną  by ły  m. inn. 
szeroko om aw iane na m iędzynarodow ym  kongresie  e le k 
trycznym  w lipcu 1932 roku w Paryżu . W  kw estji m ożli
wości skutecznego nauczan ia  e lek tro tech n ik i tą  drogą 
w iększość głosów  na  K ongresie w ypow iedziała  się scep 
tycznie. Jak k o lw iek  m ożna n iew ątp liw ie zdobyć drogą tą  
w  pew nych w arunkach  sporą ilość w iadom ości, to  jed n ak 
że w szechstronne opanow anie tak  rozległej dziedziny, jaką
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jest e lek tro techn ika , jest w  w arunkach  nauczan ia  drogą k o 
respondencyjną nie do pom yślenia, zw łaszcza jeżeli uprzy- 
tom nim y sobie, że pod staw ą nauczan ia  w inna tu  być p ra 
cownia.

D latego też  postanow iono  — w w yniku licznych dy
skusji —  nie w prow adzać na  K ursach K orespondencyjnych 
T -w a K ursów  T echnicznych w W arszaw ie żadnych egza
minów, ani te ż  nie w ydaw ać jakichkolw iek św iadectw  czy 
dyplom ów.

Z naną jest bow iem  rzeczą, że w szelkiego rodzaju  św ia
dectw a czy dyplom y posiada ją  n iebylejaką siłę a trakcy jną  
dla szerokiego ogółu sam ouków , k tó rzy  —  pragnąc tą  
drogą polepszyć swe w arunki by tu  — często nie szczędzą 
pow ażnych w ydatków  byle uzyskać odpow iednie św iade
ctwo. Okoliczność ta , jak w iadomo, byw a często gdziein-

P R Z E M Y S Ł
Przywóz do Polski artykułów elektrotechnicznych  

w listopadzie 1932 r.
Dane statystyczne.

W  listopadzie  1932 r. sprow adzono do Polsk i m aszyn 
elektrycznych 23 t za 213 rys. zł., t. j. o 21 proc. więcej 
co do wagi i o 13 proc. mniej co do w artości, niż w po p rzed 
nim miesiącu. Im port przyrządów , przew odników  i innych 
m aterja łów  elektrotechnicznych w ynosił w tym że miesiącu 
148 t na sumę zł. 1604 tys., czyli że był w iększy od im por
tu poprzedniego m iesiąca o 7,25 proc. co do wagi, a m niej
szy o 9,6 proc. co do w artości. W  porów naniu z paźdz ie r
nikiem  1932 r. ogólna ilość przyw ozu m aterja łów  e lek tro 
technicznych przedstaw ia się jak  następu je:

t 1000 zł.
październ ik  177 2019
listopad  177 ( +  12,7%) 1817 (— 10%)

Pow yższe liczby w skazują, że przy  zw iększonej w adze 
przyw iezionych m aszyn, przyrządów  i innych m aterjałów , 
w artość ich zm niejszyła się mniej wicej w podw ójnym  sto 
sunku. Cena 1 t  przyw ozu w ynosiła w październ iku  12 900 
zł., w listopadzie  zaś ty lko  10 250 zł. Poniew aż trudno  p rzy 
puszczać, aby  im port ograniczano do przedm iotów  specja l
nie ciężkich, w k tórych koszt m ate rja łu  gra decydującą ro 
lę, nasuw a się wniosek, że ceny artykułów  zagranicznych 
spada ją  w dalszym  ciągu i że firm y s ta ra ją  się wyzbywać 
swoich tow arów  na mniej korzystnych d la  siebie w arunkach.

Statystyka produkcji artykułów elektrotechnicznych.

Dotychczas s taystyka  p rodukcji przem ysłu  e lek tro 
technicznego ujm ow ana by ła  w formę zestaw ień rocznych 
Głów. Urz. S tatystycznego, w ykazujących ponadto  sp rze
daż tych artykułów . Tak znaczny odstęp, p rzedzielający  
poszczególne spraw ozdania, k tó ry  zw iększał się jeszcze 
przez czas, konieczny do opracow ania m aterja łu , u trudn ia ł 
w w ysokim stopniu  możność zdania  sobie spraw y z sy tu a 
cji na rynku  elektrotechnicznym . W ydzielanie w tych zesta 
wieniach W arszaw y, jako odrębnego okręgu wytwórczego, 
czasami zaś i Śląska, nie p rzyczyniało  się bynajm niej do 
ich p rzejrzystości i u łatw ien ia  w posługiw aniu się niemi.

Obecnie — po raz pierw szy — w zeszycie W iadom o
ści S tatystycznych z dnia 25 grudnia 1932 r. G łów ny U rząd 
S tatystyczny skorzysta ł z danych, dostarczanych te raz  co 
miesiąc przez w ytw órcze zak łady  elektro techniczne i podał 
zestaw ienie produkcji za la ta : 1930, 1931, za 9 pierw szych 
miesięcy roku 1932 oraz za październ ik  tegoż roku. C ała 
w ytw órczość przem ysłu  elektrotechnicznego u ję ta  zosta ła

dziej w yzyskiw ana d la  celów, m ających mało wspólnego ze 
szczerą chęcią szerzenia w iedzy technicznej i kandydaci 
n ieraz m uszą w płacać pow ażne sum y za w ątpliw ej w arto ś
ci ty tu ły  w rodzaju  „pom ocnika inżyniera1’ i t. d. K ursy 
K orespondencyjne T. K. T. nie pobierają, jak już zaznaczy
liśmy, żadnych dodatkow ych op łat, oprócz 2 zł. ty tu łem  
wpisowego.

Do końca listopada ub. roku D yrekcja Technicznych 
Kursów  K orespondencyjnych otrzym ała już ok. 40 zapytań  
od osób, pragnących pobierać naukę drogą koresponden
cyjną. Jak k o lw iek  do końca  listopada ub. r. n ik t z pośród  
osób pow yższych nie w płacił należnej za p ierw szy  zeszyt 
tego lub innego przedm iotu  kw oty, to  jednak  D yrekcja  k u r
sów liczy się z tem, że conajm niej 25% z pośród  pow yższej 
liczby zgłosi się w poczet uczących się korespondentów . 

-------------------- (n.)

I H A N D E L .

w 20 pozycyj, tyczących się e lektro techniki ogólnej z d o d a t
kiem 4 pozycji, zaw ierających przem ysł radjotechniczny. 
J a k  nas poinform ow ano, tak ie  zestaw ienia p rodukcji u k a 
zywać się będą co miesiąc, zapew niając ciągłość obserw acji 
stanu przem ysłu  w każdym  czasie. In icjatw ę Głównego Urz. 
S tatystycznego pow itać zatem  należy z uznaniem , jako  d a l
szy k rok  do opartego na ścisłych danych zobrazow ania n a 
szej tw órczości przem ysłow ej.

Zestaw ienie, o k tórem  mowa, u jaw nia wiele in te re su ją 
cych szczegółów o naszej p rodukcji elektrotechnicznej.

O dk ładając  tym czasem  obliczenie ogólnej p rodukcji 
elektrotechnicznej za rok osta tn i do o trzym ania dokładnych 
ogólnych danych za cały rok 1932, stw ierdzić należy, że na- 
ogół p rodukcja  ma tendencję  zniżkową, z w yjątk iem  n ie
w ielu artykułów , jak: u rządzen ia  do domowego użytku, a p a 
ra ty  telefoniczne i centralk i. T rzym ają się na tym  samym 
mniej więcej poziom ie p rodukcji, co w 1930 r.: skrzynki 
przyłączow e, kondensatory  i transfo rm ato rk i radjow e. N ie
k tó re  a rty k u ły  w ykazują spadek  b. znaczny: tak  np. p ro 
dukcja  m aszyn elektrycznych w ynosiła w r. 1932 zaledw ie 
25% tego, co w r. 1930, w ykazując copraw da znaczną po 
praw ę w październ iku. T ransform atorów  w yrabia się obec
nie 40% tego, co w roku  1930, ogniw 35%, bezpieczników  
i drobnej arm atu ry  rozdzielczej i instalacy jnej ok. 50%, 
ru r izolacyjnych ok. 60%, żyrandoli i lamp 57%, żarówek 
83,% kabli i przew odników  45% (z pow ażną popraw ą w 
październ iku  1932 r.). Pocieszającym  faktem  jest, że p ro 
dukcja w październ iku  1932 r. przew yższyła przeciętną 
p rodukcję  miesięczną za 9 pierw szych miesięcy blisko o 
40%, co tłum aczy się głównie tem, że miesiąc ten należy 
do sezonu zimowego. B ardzo znaczne w ahania wysokości 
p rodukcji w poszczególnych okresach nie stanow ią żadnej 
niespodzianki, gdyż zależą n iety lko  od chwilowej konjun- 
k tu ry  rynkow ej, lecz i od stanu  zapasów  danego gotowego 
artyku łu .

Zestaw ienie Główn. Urz. S tatystycznego byłoby n ie
w ątpliw ie całkow item  i w iernem  odbiciem naszej p rodukcji 
e lektro technicznej, gdyby w szystkie w ytw órnie bez w yjątku  
trak tow ały  nadsy łan ie  danych o w ytw órczości jako  swój 
pow ażny obowiązek. N iestety, n iektóre gałęzie przem ysłu, 
jak: w ytw órnie ogniw galw anicznych, u rządzeń  rozdzielczych, 
w yłączników  olejowych, kab li i przew odników  dopuściły  do 
pew nych p rzykrych  luk w swej sprawozdaw czości. Należy 
mieć nadzieję, że przyszłe  zestaw ienia będą kom pletn iejsze 
od obecnego, co leży przecie we wspólnym  interesie całego 
przem ysłu  elektrotechnicznego.
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K R O N I K A .

Bydgoszcz. W  dniu 18 listopada r. ub. odbył się 
w  S tow arzyszeniu  T echników  w ykład  inż. Lechow skiego na 
tem a t e lek try fikacji Poznańskiego i Pom orza.

P re legen t tab licam i sta tystycznem i w ykazał, iż Polska 
zajm uje jedno z osta tn ich  m iejsc w dziedzinie e lek try fikacji 
kraju. N astępn ie podkreślił, że Poznańskie i Pom orze po 
siada już trzy  duże e lek trow nie: Poznań, Bydgoszcz i G ró
dek  z Żurem, k tó re  zaspakaja ją  65% zapo trzebow ania; prócz 
tego posiadam y w obu w ojew ództw ach k ilkanaście e lek trow 
ni średnich oraz około 50 m ałych. P rzy  p ro jekcie  e lek try fi
kacji całego obszaru m ałe elektrow nie są zupełnie bez w ar
tości, zaś średnie mogą być trak tow ane, jako  prow izorjum , 
do czasu opanow ania całego obszaru  siecią trzech  w ielkich 
cen tra l elek trycznych . D latego p re legen t uw aża, że należy 
stw orzyć Z w iązek E lek tr. Poznańsko - Pom orski, oparty
o e lek trow n ie  w Poznaniu, Bydgoszczy i G ródku, k tó ryby  
zają ł się ze lek tryfikow aniem  obu w ojew ództw .

W  dyskusji zab ie ra li głos: inż. Tym ow ski, dy rek to r 
Bygoskiej E lek trow ni M iejskiej, oraz inż. B ladow ski. Z w ra
cali oni uw agę na w arunki obecnego kryzysu, u trudn ia jące  
p rzeprow adzen ie  projektów ^ i w  szeregu poruszonych przez 
p re leg en ta  zagadnień daw ali uzupełn ien ia  i w yjaśnienia.

Falenica pod W arszawą. N iedaw no odbyło się z eb ra 
nie w łaścicieli n ieruchom ości Św idra w lokalu  s tow arzy 
szenia w łaścicieli nieruchom ości w  W arszaw ie, na k tó re  
przybyło  około 100 osób.

Z ebran i pow zięli uchw ałę ze lek try fikow an ia  Św idra 
kosztem  przeszło  60 tysięcy  zło tych, przez udzielen ie  z a 
rządow i gminy F alen ica  pożyczki bezprocen tow ej, k tó ra  
ma być um arzana stopniow o rachunkam i za p rąd , pobie
rany  przez osadę Świder.

Tu nadm ienić należy, że w  minionym  sezonie letnim  
zarząd  gminy zdążył w ybudow ać linję w ysokiego napięc ia 
oraz dw ie podstac je  rozdzielcze.

M ożna więc oczekiwać, że z w iosną 1933 roku o trzy 
m ają św iatło  e lek tryczne  n aw et najdalej (ku Otw ockowi) 
w ysunięte  te ren y  Świdra.

N iezależnie od poczynań Św idra R em bertów  (gm. W a
wer) oraz sam W aw er, G ocław ek  i Z astów  usilnie zab iega
ją u w ładz gm. F alen icy  o udostępn ien ie  im rów nież korzy 
stan ia  z prądu.

Gdynia. M iejskie Z akłady  E lek tryczne zw róciły  b acz 
ną  uw agę na  należy te  ośw ietlenie m iasta. U staw iono 160 
la ta rń  w postaci słupów  betonow ych, z żarów kam i po 500 W.

L ata rn ie  te  obsługiw ane są z cen tra li i zapala ją  się 
jednocześnie na w szystk ich  ulicach, skoro ty lko  specjalny 
ap ara t, zw any radjow izorem , w skazuje ty lko  4 luxy nasi
lenia św ia tła  dziennego. P rzew idyw ane jes t w  przyszłości 
zau tom atyzow anie rozśw ietlan ia  la ta rń  ulicznych, zw iązane 
z rad jow izorem  w  ten  sposób, że bez w zględu na porę  dnia 
w szystkie la ta rn ie  w mieście, skoro ty lko  rad jow izor w y
każe 4 luxy nasilenia św ietlnego, zap łoną  rów nocześnie. 
B ędzie to  p ierw sze tego rodzaju  u rządzen ie w Polsce.

Prócz powyższej inw estycji pow stały  jeszcze w tym ro 
ku 4 now e stac je  rozdzielcze (transform atory), a to  p rzy  ul.

W itom ińskiej, w piw nicy K om isarjatu  R ządu przy ul. Św. 
Jańsk ie j, w  M ałym  K acku oraz przy  obozie emigracyjnym . 
T ransfo rm ato rów  tak ich  jest ogółem  19.

Grudziądz. D nia 11 październ ika  r. b. o godzinie 8-ej 
dokonano sabo tażu  sieci e lek trycznej, dostarczającej ener- 
(gji e lek trycznej na  pow iat grudziądzki, w sku tek  czego p ra 
w ie cały  pow iat grudziądzki zo sta ł pozbaw iony energji 
e lek tryczne j na przeciąg  4 godzin, co w  okresie  dokonyw a
n ia  przez ro ln ików  m łócenia za pom ocą m otorów  e lek try cz 
nych  jest tem  w iększem  przestępstw em .

W ysłani m onterzy  z G rudziądza po żm udnych poszu
kiw aniach  zdołali stw ierdzić  dopiero  o godzinie 11 -tej, że 
uszkodzenia dokonali n ieznani naraz ie  spraw cy  przez za 
rzu cen ie  na e lek tryczne przew ody k aw ałk a  d ru tu  z p rzy 
w iązanym  na końcu kam ieniem  w okolicy B iałachow a.

S praw cy sabo tażu  zostali n iebaw em  przez  policję w y
kryci i zaaresztow ani.

Janów. W  dniu 25 październ ika  1932 roku  zostało  
n adane upow ażnienie rządow e na zak ład  e lek tryczny  S pó ł
ce z ogr. odp. pod firm ą „T a rtak  P arow y A. M ucha i Sp." 
na praw o w ytw arzan ia  i rozdzielan ia  energji e lek trycznej 
na obszarze gminy m iejskiej Jan ó w  w w ojew ództw ie lubel- 
skiem  i obszarze sąsiednich  wsi: B iała — N ow a O sada, B ia
ła  O rdynacka, B iała Poduchow na, K aw ęczyn, K aw ęczyn — 
N ow a O sada i R uda. U praw nien ia  udzielono na  la t 20 
z tem , że regu la rna  dostaw a energji e lek trycznej pow inna 
rozpocząć się z dniem  1 m aja 1933 roku. U praw niony obo
w iązany jest dostarczać  p rąd  od zm ierzchu do świtu. W  r a 
zie zgłoszenia zapo trzebow an ia  energji na siłę w łącznej 
w ielkości conajm niej 10 k ilow atów , upraw niony  będzie  obo
w iązany d ostarczać  energji przez ca łą  dobę. O płaty  m ak
sym alne m ają w ynosić 90 groszy za k ilow atogodzinę dla 
św ia tła  i 45 groszy dla siły  na niskiem  napięciu.

Kielce. D elegacja m ag istra tu  m. K ielc w osobach: 
prez. C ichockiego, prez. rady  miejskiej, prof. M assalskiego 
i mec. K ubeckiego podp isa ła  ak t re jen ta lny , m ocą k tó re 
go przedłużono koncesję e lek trow ni k ieleckiej, ek sp lo a to 
w anej przez k ap ita ł belgijski, na dalsze 7 lat.

W zam ian za to m iasto  otrzym a 1 114 000 zł. Przy 
podpisyw aniu  ak tu  p rzedstaw icie l e lek trow ni dyr. Paszyc 
w ręczył delegacji m iasta  czek na pó ł miljona złotych.

P ozosta łą  sumę elek trow nia  w ypłaci m iastu w  ra tach  
kw arta lnych  po 100 000 zł., począw szy od 1 stycznia 1933 r.

Poznań. W  ostatn ich  dniach odbyło  się pod  p rzew od
nictw em  p. L eona Plucińskiego jedno z dalszych posiedzeń 
kom ite tu  elek tryfikacy jnego , rep rezen tu jącego  gminy Ł aw i
ca, S trszeszynek , K rzyżow niki, B aranow o, Przeźm ierów , 
Sady, Sw adzin i T arnow o Podgórne.

P rzedstaw icie le  poszczególnych gmin i osiedli zab ie rali 
głos na tem at rozbudow y sieci e lek trycznej na tych  te re 
nach. Dla u sku teczn ien ia  s ta rań  oraz naw iązania b ez 
pośredniego k o n tak tu  z odnośnem i w ładzam i, mającem i 
w pływ  na tok  prac, po trzebnych  dla p rzeprow adzen ia  w y
tyczonego planu, w ybrany  zosta ł ścisły  kom ite t w osobach 
pp. K rynickiego, M azurkiew icza i w ójta  z T arnow a.

W ydaw ca: W ydaw nictw o czasopism a „P rzeg ląd  E lek tro techniczny", spó łka z ograniczoną odpow iedzialnością. 
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